
Ina depesz
między przywódcami
ZSRR i WRL

I sekretarz

przewodniczący
nistów ZSRR N. Chruszczów
j przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR L.
Breżniew w depeszy do Jano­
sa Kadara, Istvana Dobi i Fe­
renca Muennicha przesłali
serdeczne pozdrowienia z o-

kazji 16 rocznicy wyzwolenia
Węgier

Przywódcy węgierscy Janos
Kadar, Istvan Dobi i Ferenc
Muennicli przesłali depesze
rfo Nikity Chruszczowa i Leo­
nida Breżniewa.

KC KPZR,
Rady Mini-

Nowa treść

odwiecznej
przyjaźni

Można w naszych skle­
pach nabyć węgierskie

wina i papierosy, przetwo­
ry owocowe, konserwy mię­
sne, jesienią — winogrona,
można nabyć węgierskie
medykamenty, artykuły go­
spodarstwa domowego, te­
lewizory, buty.

To rzuca się w oczy, ale
wystarczy spytać fachow­
ców różnych branż i wów­
czas okaże się, że te towa­
ry stanowią tylko niewiel­
ką część długiej, rosnącej z

roku na rok, listy artyku­
łów jakie zawierają umowy
handlowe — od aluminium
po urządzenia' energetyczne
i maszyny — po stronie im­
portu z Węgier, od koksu
po „Warszawy” — po stro­
nie eksportu z Polski na

Węgry.
Z początkiem bieżącego

roku zarówno Węgry jak i
Polska weszły w okres re­
alizacji nowych, 5-letnich
planów gospodarczych —

wiele pozycji, wiele inwe­
stycji przewidzianych w

tych planach opiera się
właśnie o wzajemną
mianę surowców czy ma­
szyn.

Wymieniają wizyty przy­
jaźni delegacje partyjno-
rządowe obu krajów. Od­
wiedzają się nieustannie
działacze gospodarczy, kul­
turalni, naukowcy, delega­
cje młodzieży, wymieniają
się zespoły artystyczne,
wystawy, rozszerza się wy­
miana turystyczna. Cieka­
wą formą współpracy stał
się — jak nazywają go na

Węgrzech „braterski ruch
miast-przyjaciół”. Katowi­
ce zaprzyjaźniły się w ten

sposób w Miskolcem, na­
wiązała się współpraca no­
wych ośrodków przemysło­
wych: Nowej Hut.v ze S’ta-
li.nvaros i Nowych Tych z

Varpalota, Szczecin konta­
ktuj się z Szolnokiem,
Łódź z Szegedem, Lublin z

Debreczynem, a miasto ro­
dzinne generała Bema, bo­
hatera obu narodów —

Tarnów zaprzyjaźnił się z

Kiskoeroes. miejscowością,
w której urodził
współbojownik Bema,
eta, rewolucjonista —

toefi.
Tak to życie nadaje

wą żywą treść zasadni­
czej sprawie — jaka jest
jedność, ścisła współpraca
z korzyścią dla obu budu­
jących socjalizm, narodów.
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KMKOWM
PISMO POPOŁUDNIOWE

Sprawa finansowania
operacji Kongo'' w ONZ

NOWY JORK

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu plenarnym Zgro­

madzenie Ogólne NZ
trywało projekt rezolucji za­
lecającej przyznanie sekreta­
rzowi generalnemu ONZ pra­
wa wydatkowania do dnia 21
kwietnia br. sum nie przekra­
czających 8 min doi. miesię­
cznie na tzw. „operację Kon-

rozpa-

90 eie- ludności Polski
będzie mogło odbierać

program telewizyjny

projektowi rezo.Przeciwko projektowi rezo­
lucji wypowiedzieli się przed­
stawiciele Rumunii i Związku
Radzieckiego.

Dslegat rumuński oświadczył, iż
w związku z całkowitym fiaskiem

misji ONZ w Kongo nie zacho­
dzi konieczność wydatkowania
dalszych sum na ten cel, albo­
wiem w istocie rzeczy będzie to

jedynie służyło finansowaniu dzia­
łalności zdrajców narodu kongij-
skiego — Czombego, Kalondżiego,
Mobutu. *

— *-•

dziecki

zgodnie
chwały
ONZ w

Bezpieczeństwa, nie zaś do Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

W głosowaniu, projekt rezo­
lucji uchwalony został 51 gło­
sami: 10 delegatów -głosowało
przeciw, a 22 wstrzymało się
od głosu.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym Zgromadzenie Ogólne
wznowiło dyskusję nad sytua­
cją w Kongo. Dziś, dalsza de­
bata.

i innych. Delegat ra-

powiedział natomiast, że

z Kartą NZ podjęcie u-

o finansowaniu operacji
Kongo należy do- Rady

♦

W Trzeciewcu pod Bydgo­
szczą trwa montaż najwię­
kszego w Polsce masztu te­
lewizyjnego. Prace prowa­
dzą brygady „Mostostalu”
z Zabrza pod kierunkiem
Tadeusza Konieczko. Wy­
sokość masztu wynosić bę­

dzie 350 m.
CAF — fot. — Tymiński

w 1965 roku
\A/ chwili obecnej główną
''

troską instytucji czuwa­
jących nad dalszym rozwojem
naszej telewizji jest zapewnie­
nie jak największych możliwo-

r

Swięict minęły
pod znakiem odpoczynku
Dogoda na ogół nie dopisa-
' ła w czasie świąt. Toteż
większość mieszkańców Kra­
kowa spędziła te dwa dni w

gronie
bądź
nach
brakło ......

rzy nie zważając na kaprysy
pogody spędzili święta w o-

środkach wypoczynkowych.
Stara, świąteczna tradycja

„nieumiarkowania w jedzeniu
i piciu” powoli zanika. Od pa­
ru już lat lekarze, którzy jak
ognia bali się pierwszego po-
świątecznego dnia pracy, od­
dychają z ulgą — coraz mniej
zgłasza się pacjentów z dole­
gliwościami powstałymi wsku­
tek nadmiernego spożycia cięż-
kostrawnych potraw. Nie zna­
czy to jednak, aby wszyscy
krakowianie w czasie świąt
odżywiali się wyłącznie soka­
mi owocowymi i daniami, któ­
rych kaloryczności „Przekrój”
nic nie może zarzucić. Naj­
lepszym tego dowodem —

ilość wezwań krakowskiego
Pogotowia Ratunkowego. W
pierwszym dniu świąt byio

----- •-----

rodziny i najbliższych,
to w teatrach, ki-
i... kawiarniach. Nie
jednak i takich, któ-

Eksplozja bomby
pod konsulatem Tunezji

W poniedziałek wieczorem,
podłożono bombę pod gma­
chem konsulatu Tunezji w

Marsylii.
W wyniku eksplozji — bu­

dynek został poważnie uszko­
dzony.

Myśliwi rozpaczali polowania
na głuszce i cietrzewie

1 kwietnia rozpoczął się se-1 ków głuszce lub „zaaferowa-
. zon najciekawszych i naj- | ne” tokowaniem cietrzewie

stają się łatwym łupem myśli­
wego. Upolowanie tych pta­
ków wymaga dużego doświad­
czenia, cierpliwości oraz pod­
patrzenia tajemnic natury.

Ptaki te — dziś stosunko­
wo nieliczne w Polsce, żyją
głównie w województwach:
białostockim i krakowskim o-

raz na Lubelszczyźnie.
Odstrzały wiosenne głusz­

ców są zabiegiem hodowla­
nym, mającym ńa celu usu­
nięcie starych
nych „rywali”
lenia kogutów,
w br. odstrzał
głuszców.

—hujcic.ia w i na;
“Srdziej emocjonujących po­
lowań na „króla ptaków” lo­
tnych — głuszca oraz na rów­
nie atrakcyjnego cietrzewia.

Wyli się ten. kto przypusz-
Cza> iż gluchnące w czasie to-

utro Kraków bę-
dzie na skraju niżu.
Zachmurzenie duże

y

z przejaśnieniami,
przelotne opady de­
szczu. Rano zamgle­
nia. Wiatr zachodni
6—9 m/sek. Tempe-

8 st.
ratura plus 4 — plus
C.

kogutów, groź-
miodego poko-
Przewii-. .e się
kilkudziesięciu

ich 176, w drugim — 142. Trze­
ba jednak lojalnie stwierdzić,
że cyfry te obejmują również
chorych na anginę i grypę,
wśród nich zaś dużo dzieci.

Podobnie przedstawia się
sprawa ze spożyciem alkoho­
lu. Wprawdzie popyt był du­
ży i w wielu sklepach zano­
towano w ostatnich dniach
wysokie obroty, ale krakowia­
nie pili widocznie z umiarem,
skoro lekarze Pogotowia nie
zanotowali zatruć alkoholo­
wych, a Izba Wytrzeźwień
nadmiernych zgłoszeń ilości
pacjentów. Rekord pobito tyl­
ko w nocy z ub. soboty na

niedzielę, kiedy w Izbie prze­
bywało około 30 pijaków. Na­
tomiast w pierwsze święto był

I już tylko jeden (!), a w dru­
gi? — 13.

Gdy pijacy nie straszą po
ulicach, funkcjonariusze mili­
cji mogą trochę odpocząć. Nic
więc dziwnego, że tegoroczne
święta określają oni jako
wprost idealne. Spokój pano­
wał również w Straży Pożar­
nej. Interweniowała ona je­
dynie w czterech wypadkach
niezbyt groźnych pożarów.

Pewna poprawa pogody w

drugi dzień świąt wyciągnę­
ła ludzi z domów. Na Plan­
tach i w śródmieściu można
było spotkać sporą ilość spa­
cerowiczów, na Zwierzyńcu
był tłok, znaleźli się nawet a-

matorzy wycieczek do Lasku
Wolskiego. Tam też miał miej­
sce jedyny poważniejszy wy­
padek drogowy, który jednak
nie pociągnął za sobą tragicz­
nych konsekwencji. Mianowi­
cie jeden z autobusów linii
,102” wpadł na zakręcie na

slup sieci elektrycznej. Pojazd
został poważnie uszkodzony,
ale pasażerowie i obsługa nie
odnieśli obrażeń.

W drugi dzień świąt na

dworcach panował ożywiony
ruch.

Krakowska ekspozytura
PKS uruchomiła kilka do-

(Dokończenie na str. 2)

ści odbioru programu TV po­
przez stworzenie odpowiedniej
bazy technicznej.

Obecnie, w zasięgu działają­
cych 8 stacji większej mocy
i ok. 15 tzw. przemienników,
znajduje się 26 proc, powierz­
chni Polski, zamieszkałej przez
blisko 50 proc, ludności.

W końcu planu 5-Ietniego
program telewizyjny będzie
mogło oglądać już ok. 90 proc,
mieszkańców.

Jeszcze w br. oddane zosta­
ną do użytku nowe stacje w

Gdańsku, Bydgoszczy i Lubli­
nie. W przyszłym roku roz-

poczną prace stacje dużej mo­
cy w Krakowie, Zielonej Gó­
rze, Rzeszowie i prawdopodob­
nie w Kielcach, a w latach
i963—65 uruchamiane będą
kolejno stacje w Poznaniu,
Białymstoku, Szczecinie i Ko­
szalinie.

Mimo tych inwestycji, do­
piero po 1965 r. będzie można

myśleć o uruchomieniu II pro­
gramu TV. Wymaga to bo­
wiem zbudowania drugiej sie­
ci nadajników. nie przewi­
dzianej w bież, planie 5-Iet-
nim.

Na jakość programów na­
szej TV wpłynie niewątpliwie
korzystnie rozszerzająca się
wą miana z zagranicą. W cią­
gu najbliższych miesięcy ńa-

wiąźemy stałą wymianę pro­
gramów telewizyjnych z

ZSRR. Prace związane z mon­
tażem odpowiedniej linii ra-

diowej są w pełnym toku. W
planie 5-letnim przewiduje się
też utworzenie kablowych po­
łączeń dla wyrniany progra­
mów telewizyjnych z ZSRR o-

raz uruchomienie bezpośred­
niej linii radiowej do NRD
przez Poznań i Frankfurt.

Już wkrótce statystyki odno­
tują 500-tysięcznego abonenta
XV, zaś w końcu 1965 r. bę­
dziemy mieli już 1.700 tys. te­
lewizorów. To szybkie tempo
„utelewizyjnienia” sprawia, że

telewizja przestała być u nas

przedsięwzięciem deficytowym

I. $. Chruszczów
odwiedzi

Republiko Mail
MOSKWA.

\A/ Moskwie podano, że pod-
czas przewidywanej pod­

róży do niektórych krajów a-

frykańskich, przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR, N.
Chruszczów odwiedzi na za­
proszenie prezydenta Modibo
Keita, Republikę Mali.

Ze swej strony, Modibo Kei­
ta przyjął zaproszenie N.
Chruszczowa i N. Breżniewa
do złożenia oficjalnej wizyty
w dogodnym dla niego czasie
w ZSRR. Obie strony zgodziły
się, że daty *»'.yt będą uzgo­
dnione w drodze dyploma­
tycznej.

Obie scrony wyraziły przekona­
nie, że wymiana wizyt między
Chruszczowem. o Modibo Keita

przyczyni się do dalszego rozwoju
1 umocnienia przyjaznych stosun­
ków między ZSRR a Republiką
Mali.

Weź udział
w spotkaniu

z kandydatami
do Rady

Narodowej<

Twojej dzielnicy

Mer francuskiej miejscowości
granicznej Evian nad Jeziorem
Lemańskim, Camille Blanc, za­
mordowany przez ultrasów za

to, że udzielił w swojej miej­
scowości gościny zapowiedzia­
nym rokowaniom frclncusko-

ulgerskhn.

rezydencją me­
le jak informo-
31. III nad ra-

o-

mu

Policja przed
ra Evian, gd
waliśmy dnia
nem mordercy spod znaku ul­
trasów dokonali zamachu bom­
bowego. Mer Camille Blanc,
który od pewnego czasu

trzymywał listy grożące
śmiercią za udział w organizo­
wani nadchodzących rokowań

francusko-algerskich zmarł w

szpitalu. Zona jego jest ciężko
ranna.

Śledztwo w sprawie bestial­
skiego mordu dokonanego
przez ultrasów na merze mia­
sta Eman, C. Blancu zdaje się
stać w miejscu — pisze ko­
respondent PAP w. Paryżu. —

Nigdy jeszcze policja francu­
ska nie ujęta żadnego faszys­
towskiego zamachowca. Tym
razem również twierdzi, że
sprawcy zamachu nie pozosta­
wili śladów. Według zgodnych
zeznań świadków, w chwilę

dał się
na Jeziorze Genew-

po wybuchu obu bomb
słyszeć
skim, oddzielającym terytoria
Francji i Szwajcarii, warkot
motoru. Istnieją poważne oz­
naki, że mordercy przybyli
łodzią motorową ze Szwajcarii.

----- •-----

Ceremonia zaślubin

znanych esperantystów
transmitowana

przez Polskie Radio
W pierwszy dzień minionych

świąt w Urzędzie Stanu
Cywilnego dzielnicy Łódź-
Górna odbył się ślub, którego
uczestnikami — dzięki trans­
misji radiowej — było wiele-
set tysięcy ludzi na całym
świecie.

Mimo że słuchacze należeli
do różnych narodowości, rozu­
mieli doskonale cały przebieg
uroczystości. Stało się to mo­
żliwe dzięki temu, że trans­
misja, za pośrednictwem pro­
gramu III Polskiego Radia, od­
bywała się w języku esperanto
i słuchaczami była wciąż ro­
snąca światowa rodzina espe­
rantystów.

Młoda para, zawierająca
związek małżeński: pani N.
Dutkiewicz i pan T. Osiński
są bowiem znanymi działacza­
mi ruchu esperanto.

Wsławili się oni m. in. tym,
że wspólnie opracowali pro­
gram jedynego na świecie Te­
atru Lalek w języku esperan­
to. Program ten wzbudził wiel­
kie zainteresowanie i uznanie
na kongresie esperantystów w

Brukseli w 1958 r.

Tę datę zapamiętaj:

piątek 7 kwietnia
W tym dniu o godz. 1 S-tej „Pod Gruszkę" czyli w

Klubie Dziennikarzy ul. Szczepańska 1 odbędzie się
V kolejna

KONFERENCJA PRASOWA CZYTELNIKÓW »EC1«
na lemat:

krakowski handel „Wczoraj dziś jutro"
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Kandydaci
do Dzielnicowej Rady Narodowej

OKRĘG WYBORCZY NR 1

1. RASA STEFAN — przewodn.
Frez. DRN, działacz społeczny,
2. PASTUSZAK FRANCISZEK —

jnż. bud. dróg, dyr. Krak. Przeds.
Róbót Drogowych, 3. KUBALA
IGNACY — mgr praw, dyr. ZPC

„Wawel”, 4. LEŚNIAK MARIA —

nauczycielka, kier. Domu Kultu­
ry Dzieci i Młodzieży, 5, TRZNA­
DEL WŁADYSŁAW — lekarz,
praćuje w klinice AM, 6. KO­
WAL JÓZEF — szlifierz ZBMiA
im. Szadkowskiego, 7. MIROSŁAW
LUBA — technik mech., energetyk
Krak. Zakł. Piwowarsko-Słodo-

■wych.
OKRĘG WYBORCZY NR 2

1. HARASYMOWICZ JANINA
•— dyr. Zakł. Offsetowych, 2, MA-
DEYSKI STANISŁAW — mgr
praw, działacz społeczny, 3. KŁE­
CZEK WŁADYSŁAW — ślusarz,
kier, rozaz. w. Zakł. Prod. Części
zamiennych, 4. BEDNARSKA MA­
RIA — mgr inż. arch., st. proj.
w Krak. Biurze Proj. Bud. Prze­
mysłowego, 5. KARKOWSKI HEN­
RYK — mistrz tokarski w Zakł.

Napr. Sprzętu Dróg., 6. DERDZ1N-
SKI STEFAN — mistrz w Krak
Zakł. Mięsnych, 7. PREISS ZBIG­
NIEW — ekonomista, księgowy w

Spółdz. Przóds. Przem. Spoż., 8.
KUROWSKI WITOLD — ślusarz
mechanik w Krak. Zakł. Farm.

OKRĘG WYBORCZY NR 3

1. KUBACKI ANTONI — sekr.
Pr6z. DRN, działacz społeczny. 2 .

KOTLARSKA JADWIGA — nau­
czycielka, działaczka społeczna,
3. PYTEL MARIAN — sekr.
ŻOZZ Prac. Łączności, działacz

spółćcżny, 4. URBANIK JOZEF —

ślusarz-brygadzista w ZBMiA im.

Szadkowskiego, 5. SZCZEPAŃSKI
ADAM — robotnik-brakarz w

Krak. Zakł. Gum., 6. KRUPA
JAN — robotnik, tokarz
ZBMiA im. Szadkowskiego,
NIEDŹWIADEK JOZEF —

w

7.

mgr
inż. proj. w Krak. Biurze TranSp.
Dróg, i Lotu.

OKRĘG WYBORCZY NR 4

1. BARANIK ROZALIA — ro­
botnica Krak Zakł. Farm., 2.
ÓSWIECIMSKA MARIA — dr
nauk róln., adiunkt AM, 3. DE-
REWLANIUK JERZY — st. insp.
techn. Woj. Zjedn. Przem. Teren ,

4. KORZYCKI ANTONI — ślu­
sarz w ZBMiA im. Szadkowskie­
go.

OKRĘG WYBORCZY NR 5

1. SEROKA HENRYK — oficer
WP, 2. RYMEK MIECZYSŁAW —

prac, ufnyśł. w Krak. Zakł. Farm.,
3. ZBOROWSKI JAN — ślusarz-
mech., w F-ce Maszyn Odlewn,

OKRĘG WYBORCZY NR 6.

1. MAJEWSKI ZYGMUNT —

kier. adm. Ząkł. Remont.,
2. KASTELTK STANISŁAW —

mech., kier, ruchu w Krak. Zakł.
Piwów, Słodown., 3. ŻUREK TA­
DEUSZ — robotnik brygadzista w

Krak. Zakł. Farm., 4. DZ1UFZYN-
SKI WŁADYSŁAW — elektryk w

Krak. Przeds. Instal. Budowo ,

5. MARSZAŁEK JOZEF — ; lu-
śarz Krak. Zakł. Prod. Części Za­
miennych, 6. GRELOWSKI TA­
DEUSZ — robotnik, mistrz w

TOS, 7. OLBRZYMEK CZESŁAW
— mgr inż. gł. mech, w Zakł.
Prod. Cźęści Zamiennych.

1, TOMICZEK TADEUSZ — ko­
mendant MO Dzieln. Grzegórzki,
2. KURTYKA STEFANIA — ro-

bótnica-brygadzistka Sp. ..Prąd-
niczanka”, 3. SZTUKA MIECZY­
SŁAWA — mgr wych. fiz., nau-

cżycielka w Liceum Pedagog, nr

1, 4. KUCIEWICZ STANISŁAW —

rćncista. działacz społeczny, 5,
DATA LUDWIK — robotnik, pa-
laćz w Cegielni Przem. Teren., 8.
KWASNTCKA EUGENIA — robot­
nica w ZPC „Wawel”.

OKRĘG WYBORCZY NR 8

1. CZECH EDWARD — sekr.
KD PZPR, działacz społeczny, 2.
PETROW WŁODZIMIERZ —

mistrz kominiarski, 3. CIEPŁY

W „Lajkoniku"
9, 11, 27, 32, 42

końcówka bandćróli — 306

KAROLINKA

2,4,10,34,40
lićżba dodatkowa — 24

kóńćówka banderoli — 98079

BLOK.GIER

15, 27, 33, 40, 47

MAŁY KOZIOŁEK

16, 18, 22, 23, 26

SZYMON — robotn-ik, kowal-ko-
tlarz Sp „Stalimet”, 4. HALIN-
SKA STEFANIA — pielęgniarka
Kliniki AM, 5. WILGOCKI JAN
— robotnik, modelarz odlewniczy
w ZBMiA im. Szadkowskiego, 6.
SAWICKA JADWIGA — nauczy­
cielka, kier. Przedszkola nr 80, 7.
PISARSKI MIECZYSŁAW —

mistrz samochodowy, brygadzista
w TOS, 8. TOMCZYK JAN — ro­
botnik, brygadz. w ZPC „Wawel”.
9. JASIŃSKI FRANCISZEK —

ślusarz Sp. „Mechanika”, 10. DO­
BIJA EMIL — prac. umysł.
Krak. Zakł. Mięsnych.

OKRĘG WYBORCZY

kier. dz.

PKS, 2.

nauczyciel-
3. OSIN-

księgowy,
Szad-
ZBI-

w

KRA-
ślusarz w

im. Szadkowskiego,

1. POLICHT JAN —

ekspl. w Woj. Przeds.
SZYPUŁA ANNA

ka, kier. Szkoły nr 90,
SKI BRONISŁAW —

przewodn. Żarz. Sp . im.

kowskiego, 4. KORYGA
GNIEW — technik geolog
Instytucie Naftowym, 5.
SZEWSKI PAWEŁ
ZBMiA im. Szadkowskiego, 6.
WIECZOREK TADEUSZ — mgr
ekon., kier. dz. plan, w PP ,,Nai-
tobudowa”.

OKRĘG WYBO.RCZY NR

3.

prac.
4. LE-

ekon., zast.

w Krak.

1. LORENC PIOTR — kier,
składnicy Woj. Żarz. Łączności,
2. HEKŁOWSKI ROMAN — ślus.
mechan., mistrz zmianowy w Fa­
bryce Maszyn Odlewniczych,
OSIŃSKA HELENA —

umysł, w ZPC „Wawel”,
GUTKO ANTONI —

kier, działu zatrud.
Przeds. Robót Inż.

OKRĘG WYBORCZY NR 11.

WINCEN-
Prez. DRN.

1. KOCZURKIEWICZ
TY — zast. przew,
działacz społeczny. 2 . BONCZAU
JOZEF — nauczyciel, kier. Szkoły
nr 39, 3. WARMUS JOZEF —

tech. mech., kier, warszt w Krak.
Zakł. Przem. Spir., 4. KELLNER
JAN — ślusarz maszyn., modelarz
w ZBMiA im Szadkowskiego, 5.
WIATR STEFAN — techn. mech.,
st. kontroler w Zakł. Napr. Sprzę­
tu Dróg., 6. GÓRKA MARCIN —

ślusafz masz., mistrz zmianowy
w Fabryce Kopert, 7, GOŁĘ­
BIOWSKI BOLESŁAW ~ ślusarz

brygadz. w Zakł. Napr. Sprzętu
Dróg., 8. DOŁHAN KAROLINA

księgowa w Krak. Zakł. Farm.,
9. KRIEGER ALEKSANDER —

laborant, brygadzista w Krak.
Zakł. Farm. ,

Jradycja nie ginie...
Tradycja nie ginie. Przynaj­

mniej ta primaaprilisowa.
Zgodnie ze zwyczajem poświę­
ciliśmy jej część pozycji w

naszym świątecznym numerze.

Primaaprilisowym kawałem
była więc wiadomość o tajem­
niczym głazie na Plantach w

_

pobliżu Collegium Physicum. 1 konać ci wszyscy, którzy po-

85 osób zginęło
ni szoisch Francji
—w okresie świąt

PARYŻ

Według prowizorycznych o-

bliczeń, podczas Świąt Wielka­
nocnych w wypadkach drogo­
wych, jakie zdarzyły się na

szosach francuskich, zginęło
85 osób.

—e—

Znów
eksplodował newypał
Trzej chłopcy
ponieśli śmierć

Jeszcze jedna tragicznie za­
kończona zabawa z pociskiem

artyleryjskim znalezionym
przez dzieci miała miejsce 2
bm. w lesie kolo Opoczna: w

trakcie
pocisku
którego
miejscu
Bendez,
rzyński.
J. Grosa i R. Synowca
wieziono do szpitala.

Jest to już drugi w

ostatnich kilku dni w

Opoczno tego rodzaju wypa­
dek. 31 marca od wybuchu
nocisku zostało cfiężko ran-

,nyęh 3 chłopców z Łodzi.

manipulowania przy
nastąpił wybuch, od
poniosło śmierć na

trzech chłopców: H.
J. Dajer i M. Pić-
Dwóch rannych —

prze-

ciągu
pow.
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odpowiedź na notę brytyjską

NR9

Burnand
na wędkę
Abidżanu

Wybrzeże
Słoniowej)

mogą ponadto poważnie skom­
plikować sprawę uregulowa­
nia problemu laotańskiego —

wskazuje rząd radziecki . w

zakończeniu aide-memoire.

datkowych autobusów na po­
pularnych trasach do Zako­
panego, Krynicy i Szczawni­
cy, natomiast liczba prywa­
tnych samochodów, którymi
krakowianie zwykli w święta
wyjeżdżać za miasto, była w

bież, roku znikoma.
Zato zgodnie z tradycją, w

ciągu 2 dni świątecznych
stanęło na ślubnym kobiercu
około 200 par nowożeńców.

W Zakopanem był komplet.
Wczasowicze, turyści oraz wy­
cieczkowicze z wielu zakładów
pracy korzystali z dobrych
warunków narciarskich. Duży
tłok panował na kolejce li­
nowej ną Kasprowy Wierch.

W czasie świąt otwarty tu
został po generalnej przebu­
dowie słynny lokal „Morskie
Oko”.

Również wszystkie domy
wczasowe oraz schroniska tu­
rystyczne w Karkonoszach
były zapełnione do ostatniego
miejsca.

Warunki narciarskie — bar­
dzo dobre.

Miał to być kamień radioa­
ktywny, prawdopodobnie

szozą.tek pojazdu kosmicznego
sprzed 5 tys. lat, w którym za­
chowała się istota spoza Zie­
mi. W rzeczywistości jest to
kamień polodowcowy, o czym
podczas świąt mogli się prze-

stanowili zbadać rzecz na

miejscu.
Primaaprilisowym kawałem

były też rewelacyjne projekty
polskich architektów, spełnia­
jące najbardziej indywidualne
wymagania. Dom pracy twór­
czej dla poetów, jednorodzinne
wigwamy, dom w kształcie
tortu i latarnia wskazująca za­
wianym drogę powrotną do
domu, to tylko twory imagi-
nacji.

Podobnie nowe prefabryka­
ty z plasteliny, pralki SHL do
produkcji masła, urządzenie do
eliminacji zakłóceń w odbio­
rze telewizyjnym, o czym do­
nosiliśmy w rubryce pt. „Co
się nowego produkuje, budu­
je, projektuje” pozostaną w

sferze fantazji. Natomiast pod­
róż na Marsa ma wszelkie
szanse szybkiego urzeczywi­
stnienia, lecz wśród podróżni­
ków międzyplanetarnych nie
zobaczymy astronautów z Pci­
mia Małego ani też ich rewe­
lacyjnego pojazdu kosmiczriego
o napędzie fotonowym.

Przykro nam donieść wszys­
tkim Czytelnikom naszego no­
wohuckiego wydania, którzy
wiązali nadzieje z teatrem sa­
moobsługowym, że nie będą
mogli wystąpić na jego scenie
we własnym repertuarze. Nie
ma i nie będzie takiego teatru,
jak również nie zrealizowane
przynajmniej na razie pozosta­
ną marzenia o podróży me­
trem do Nowej Iluty. A szko­
da, bo problem szybkiej i

sprawnej komunikacji z tą
dzielnicą wciąż czeka na roz­
wiązanie.

NAPRAWDĘ...
TAAAKA
RYBA...

Tony
złowił
koło

(Rep.
Kości

rekordową rybę
włócznika długo­
ści 2.60 ni o wa­
dze 71 kg.

Spokojne
święta

(Dokończenie ze str. 1)
MOSKWA.
N. S. Chruszczów przyjął
bm. ambasadora Stanówi

Zjednoczonych w ZSRR L.
Thompsona i odbył z nim
rozmowę
Rozmowa

godziny.

na temat Laosu,
trwała półtorej

do

*

PARYŻ.
Jak stwierdza oficjalny

komunikat, opublikowany
przez Pałac Elizejski, pre­
zydent USA Kennedy złoży
wizytę generałowi de Gaul-
le w Paryżu w dniach od
31 maja do 2 czerwca br.
Prezydent przybędzie
Paryża wraz z małżonką.

*

NOWY JORK.
A. Gizenga nie weźmie

udziału w „spotkaniu na

szczycie” jakie separatyści
kongijscy zamierzają zor­
ganizować 5 kwietnia w

Kamina (Katanga) — po­
informował o tym w Stan-
leyyille przedstawiciel le­
galnego rządu Kongo, Man-
dungu. Jak podaje kore­
spondent agencji Associated
Press, Mandungu podkre­
ślił w imieniu swego rządu,
że o przyszłości Konga
„może decydować tylko
parlament, a nie poszcze­
gólne osoby”. To oświad­
czenie Mandungu stanowi
stanowczą odprawę dla
rozpowszechnianych przez
marionetki kongijskie plo­
tek, że Gizenga zgodził się
wziąć udział w spotkaniu
w Kamina.

Ruchome autocysterny
i „prosta obsługa pojazdów"
ułatwią »zmotoryzowaną« turystykę
Rozwój motoryzacji pociąga

za sobą konieczność rozbu­
dowy sieci stacji benzyno­
wych na terenie kraju. Po na­
szych drogach jeździ obecnie
już ponad milion pojazdów
mechanicznych.

Bieżąca pięciolatka przewi­
duje budowę 140 stacji ben­
zynowych. Nie jest to wiele.
Centrala Produktów Nafto­
wych (CPN) zamierza jednak
— w granicach przyznanych
nakładów inwestycyjnych (45
min zł) — zbudować o wiele
więcej stacji — oczywiście,
drogą oszczędności.

Najwięcej stacji
wych powstanie we

nich i północnych
kraju.

Rozpowszechniona
też tzw. prosta obsługa pojaz­
dów w stacjach benzynowych.
Jużwtymroku—w120sta­
cjach będzie można wymyć
samochód, zmienić smary, o-

leje itp. Ponad 400 stacji bę­
dzie prowadzić sprzedaż naj­
bardziej poszukiwanych akce­
soriów samochodowych, a

benzyno-
wschod-
rćjonach

zostanie

przekazał W. Brytanii
aide memoire w sprawie Laosu

W dniu 1 bm. wiceminister spraw zagranicznych ZSRR,
W. Kuźniecow wręczył ambasadorowi W. Brytanii w Mos­
kwie, Robertsonowi aide memoirc od rządu radzieckiego
w sprawie Laosu. Była to
z 23 marca br.

W aide memoire wręczonym
ambasadorowi brytyjskiemu,
rząd radziecki stwierdza m.

in., iż odnosi się pozytywnie
do propozycji, by dwaj prze­
wodniczący konferencji ge­
newskiej zwrócili się z ape­
lem o przerwanie ognia w

Laosie. Zainteresowane stro­
ny w Laosie powinny dojść
do porozumienia w sprawie
przerwania działań wojen­
nych.

Radzieckie aide memoire
jest odpowiedzią na aide me­
moire rządu brytyjskiego z 23
marca. W dokumencie tym
rząd brytyjski stwierdził, że

„gotów jest przyjąć propozy­
cję rządu radzieckiego w

sprawie zwołania konferencji
międzynarodowej dla rozpa­
trzenia i uregulowania pro­
blemu laotańskiego”.

Rząd radziecki proponuje
zwołanie takiej konferencji w

początku kwietnia br. w sto­
licy Kambodży Phnom-Penh.
Rząd radziecki wyraża rów­
nież zgodę na wznowienie
działalności międzynarodowej
komisji kontroli i nadzoru w

Laosie.
Aide memoire rządu ra­

dzieckiego podkreśla, że pro­
blem rządu laotańskiego jest
wewnętrzną sprawą 'samych
Laotańczyków. Rząd radziec­
ki, jak i rządy wielu innych
państw Europy i Azji, wycho­
dzi z założenia, że w Laosie
istnieje legalny rząd księcia
Souvanna Phouma.

Jest oczywiste, że rząd ra­
dziecki odniósłby się przy­
chylnie do przeprowadzenia
rozmów między różnymi ten­
dencjami politycznymi w Lao­
sie na temat kroków prowa­
dzących do umocnienia jed­
ności narodowej tego kraju.
W związku z tym rząd ra­
dziecki nie wyklucza, że mię­
dzynarodowa konferencja w

sprawie Laosu — jak propo­
nuje to rząd W. Brytanii —

może udzielić Laotańczykom
pomocy, jeśli między uczest­
nikami rozmów nie zostanie
osiągnięte konieczne porozu­
mienie do momentu zwołania
konferencji w sprawie Laosu.

Jest oczywiste, że groźby
interwencji w wewnętrzne
sprawy Laosu ze strony woj­
skowego bloku SEATO i tak­
tyka potrząsania bronią pro­
wadzona w ostatnim czasie
przez niektóre mocarstwa nie
tylko nie sprzyjają temu, ale

także niektórych artykułów
powszechnego użytku — np.
okularów, kasków, lekarstw.

CPN pomyślała również o

turystach: w miejscowościach
wczasowych będą otwarte se­
zonowe stacje, natomiast w

podmiejskich, stanowiących
ceł świątecznych „wypadów”
zmotoryzowanych turystów,
będą kursować ruchome au­
tocysterny.

Jeszcze w tym roku, 4 stacje
umieszczone na łodziach, wy­
płyną na Jeziora Mazurskie.

Również turyści zagranicz­
ni mniej będą mieli powodu
do narzekań na CPN. Stacje
benzynowe w miejscowościach
granicznych zostaną przebu­
dowane. Przy urzędzie celnym
na Łysej Polanie powstanie
stylowa góralska stacja, po­
siadająca pokój gościnny dla
przyjezdnych. Stacja benzyno­
wa w Kudowie otrzyma po­
czekalnię; przy stacji w Słu­
bicach zostanie otwarta no­
wa kawiarnia.

Przygraniczne stacje benzy­
nowe będą obsługiwane przez
personel znający obce języki.

Benesza z Polski
z okazji

16 rocznicy wyzwolenia
Węgier

Z Okazji przypadającego 4
bm. święta narodowego Wę­
gierskiej Republiki Ludowej —

16 rocznicy wyzwolenia Wę­
gier — Władysław Gomułka,
Aleksander Zawadzki i Józef

Cyrankiewicz przesłali depeszę
z serdecznymi pozdrowieniami
dla bratniego narodu węgier­
skiego na ręce I sekretarza KC
WSPR — Janosa Kadara, prze­
wodniczącego Prezydium WRL
lstvana Dobi oraz przewodni­
czącego rewolucyjnego rządu
robotnicro-chłopskiego WRL —

dra Ferenca Muennicha.

J. Kreczmar
- przewodniczącym
SPATI F-u

alny zjazd SPATiF-u,
Obradujący we Wtńcławiu

— zakończył się 1 bm.
W ostatnim dniu obrad do­

konano wyboru nowych władz
Stowarzyszenia. Przewodni?
cżącym SPATiF-u został wy­
brany rektor PWST w War­
szawie — Jan Kreczmar.

----- 0-----

100-tysieczny
wiec
antyatomowy
w Londynie
O bm. wielkim wiecem na

Trafalgar Sąuare zakoń­
czył się czterodniowy marsz

protestacyjny przeciwko bom­
bie wodorowej i bazom rakie­
towym.

W wiecu na Trafalgar
Sąuare wzięło udział przeszło
100 tys. londyńczyków.

Na wiecu, który trwał kil­
ka godzin, przemawiał prze­
wodniczący „kampanii na

rzecz rozbrojenia nuklearne­
go” kanonik Collins oraz

przedstawiciele różnych or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych walczących o zakaz
broni nuklearnej.

Wiec zakończono minutą ci­
szy dla uczczenia pamięci
ofiar Hiroszimy i Nagasaki.

Kilka tysięcy osób wprost
z Trafalgar Sąuare udało się
pod gmach ambasady USA w

Londynie, aby przeprowadzić
„siedzącą demonstrację” prze­
ciwko instalowaniu rakiet
„Polaris” w Anglii. Interwe­
niująca policja aresztowała
kilku demonstrantów.

Oświadczenie

prez. Ouadrosa
RZYM

D rezydent Brazylii, Janio
* Quadros w wywiadzie dla
korespondenta dziennika „U»
nita” oznajmił, że jego rząd
będzie przestrzegał wszelkich
ustaw legalizujących KP Bra­
zylii.

„Mój rząd — powiedział da­
lej Quadros — nie będzie tłu­
mił strajków i nie będzie wy­
dawał żadnych dekretów Prz®”
ciwko ruchowi robotniczemu’.
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Dlaczego nikt nie chce tych milionów?
Już dziś

Przedsięł
słowym Budowy Huty im.
Lenina istnieje Centralne
Laboratorium. Głównym ce­
lem placówki jest prowadze­
nie badań, zmierzających do

uzyskania poprawy jakości
materiałów budowlanych,
zwłaszcza betonu. Kierownic­
two Laboratorium
ne zostało
chowcowi

mgr inż.
nisławowi
założenia

dziesiąty rok przy
'-lębiorstwie Przemy-

Kandydują do Rody Narodowej

'I Na wystawie kotów

powierzo-
wybitnemu fa­

ły tej dziedzinie

hydrotechniki Sta-
Turowiczowi. Czy

zostały zrealizowa­
ne, najlepiej powiedzą o tym
efekty pracy Laboratorium.

W czterech pracowniach
Laboratorium prowadzone są
rozliczne badania i doświad­
czenia nad technologią żużla
i drewna, badania spoiw be­
tonów i ceramiki, izolacji,
chemiczne badania materia­
łów budowlanych (smoły, as­
faltu, bitumu, papy, lepiku).
Poza tym przy
nych budowach

zorganizowanych jest

poszczegól-
Kombinatu

sześć

tzw. laboratoriów polowych,
prowadzących badania ma­
sowe betonu, cementu i kru­
szyw. Miesięcznie przeprowa­
dza się badania ponad 2 ty­
sięcy próbek samego tylko
betonu. To już coś mówi.

Efekty badań Centralnego
Laboratorium to

wszystkim poważne
sienie jakości produkcji be­
tonu. Drugim osiągnięciem
l aboratorium jest ustaleń te

właściwej gospodarki ce­
mentem. Wreszcie osiągnię­
cie trzecie. Nad nim zatrzy­
mamy się dłużej.

Otóż po licznych doświad­
czeniach zakończonych pozy­
tywnymi wynikami, Labora­
torium jako pierwsze w Pol­
sce wystąpiło z koncepcją
wprowadzenia do produkcji
betonu plastyfikatora. Jest to

produkt odpadkowy przy
produkcji celulozy prowa­
dzonej metodą siarczynową.
Wprowadzenie tego dodatku

powoduje upłynnienie beto-

przede
podnie-

BUDflBCBlKOBiaaBSBBIlHanailDaBBBBSaBBBSBaSIIDHflBCDSBBHHaffaaDflaBBBa

p) o farmakopei radzieckiej
wprowadzono nowy środek

leczniczy obniżający poziom
cholesterolu we krwi i wpły­
wający dodatnio na przemia­
nę tłuszczów i białek w orga­
nizmie ludzkim- Tym środkiem

jest linetol. Jest to miesza­
nina eterów etylowych kwasu

tłuszczowego oleju lnianego.
Przemiana tłuszczów — jak

wykazały liczne prace naukowe
— stoi w związku z rozwojem
miażdżycy. Wśród ludności kra­
jów, w których spożycie tłusz­
czów zwierzęcych jest duże, spo­
tyka się znacznie częściej arte-

riosklerozę niż w krajach o ma­
łym spożyciu tłuszczów zwierzę­
cych. Wpływ tłuszczów zwierzę-

------- ©-------

Konkurs

śpiewaków operowych
*cieszy się powodzeniem
Międzynarodowy Konkurs
v Młodych Śpiewaków O-

Perowych rozpocznie się 15
czerwca br. w Sofii.

Będzie to jedna z najwięk­
szych tego rodzaju imprez.
Dotychczas zgłosiło swój u-

ćzial 54 śpiewaków z 15 kra­
jów: Albanii, Anglii, Argen-
■hy, Belgii, Czechosłowa-

CJC Francji, Hiszpanii, Jug-o -

s<awii, NRD. NRF, Polski, Ru­
munii, Węgier, Włoch i ZSRR.

W pracach jury konkursu
"'eżmie udział wielu wybit­
ych śpiewaków m. in. Ewa
Bandrowska-Turska.
Jlla zwycięzców konkursu

Przewiduje się nagrody, I —

“

tys. lewow i złoty medal.

cych na poziom cholesterolu we

krwi iest inny, niż tłuszczów roś­
linnych. Zwierzęce wpływają na

podwyższenie tego poziomu, roś­
linne — na jego obniżenie.

Tłuszcze roślinne zawierają nie­
nasycone kwasy
rych synteza nie

ganizmie. Oleje
dzy, słonecznika
Wierają dużą ilość tych kwasów.

Nowy lek, linetol, użyto w jednej
z klinik moskiewskich w leczeniu
50 pacjentów chorych na miażdżycę
tętnic wieńcowych serca. Dawano
im do wypicia na czczo 20 ml te­
go leku dziennie przez 20 dni z

białka, która ulega zakłóceniu przy
miażdżycy. Poziom cholesterolu we

krwi spadał tak samo jak i be-

ta-globudin, a poziom atlbuminów

podnosił się. Samopoczucie
rych polepszało się, bóle w

licy serca ustępowały.
Część chorych przyjmowała

tol przez przeciąg jednego
' do

dwóch lat z przerwami miesięcz­
nymi. Dłuższe stosowanie tego le­
ku dawało bardzo wyraźne polep­
szenie ogólnego stanu pacjentów.

Jedynym objawem ubocznym są
mdłości w pierwszych dniach

kuracji, które jednak szybko
przechodzą. Przeciwwskazaniem

rzędu. Wpływał on wyraźnie do- — i to jedynym — są ostre za-

datnio na przemianę lipoidów i | burzenia jelitowe. (NNT-PAP)
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tłuszczcwe, któ-

następuje w or-

z lnu, kukury-
i bawełny za-

cho-
oko-

line-

J znów O’Neill. Tym razem

.. . w Teatrze Kameralnym.
).!e interesują nas dzieje dra-
^Aturgii amerykańskiej, w

'■orej .

— wedle opinii ja­
nowców — autor ten odegrał

Przełomową. Nie nasza

że do Ibsena, Strindber-
"

. Czechowa i Gorkiego teatr

_

erVkański dojrzał dopiero
w .Pierwszej wojnie świato-
.el- Wie dziwmy się jednak,

(),. na O’Neilla tak skwapli-
% e .rzuciły się nasze teatry.
,) razo on zgodny z potocznym

nns wyobrażeniem o sztuce
fonicznej. Role są? Są. Tu so-

_

.e> Panie, można pograć. Bo

tea^r i>cz duszy?
^NciliVi panie, dusza

'as> aktorzy lubią się na

b°9raty i;-,

patowe,

Aw

jest,
sce-

^zruszać. I lubią, kiedy
^-rUsza się widownia. O'Neiłl

baty Wszelakie tony u-

zlewające się na

ncu W gorzką melancholię,
się być istnym kombaj-

nJni do wzruszania. I maszy-
ann'0 ^Kołysania owych la-
1 nVQh> barowych refleksji o

co iest cholernie smut-

1 o człowieku, co jest tak
c“ny i ćtiabio skomplikówa-

,lb'.

tiiv'eTn c’ 3'a — człek zimny,
t — ani się wzruszył
Ni i relie^syjnie rozkołysał-

wiejąca ze sceny, sta-
lałem

urzą-

zwanego
i, wyko-

przez Cen-
Laborato-

PPBHiL.
Duniec i
J. Matla

Prototyp
dzenia

zrywarką.

tralne
rium

Mgr J.
mistrz

podczas cechowa­
nia urządzenia
(do art. obok)

nu, dzięki czemu można do­
dawać mniej wody a tym sa­
mym mniej cementu. Rów­
nocześnie otrzymywana zo-

staje pierwotna wytrzyma­
łość betonu. Przynosi to o-

gromne wprost oszczędności
w zużyciu cementu. W skali

rocznej ponad 5 tys. ton, war­
tości dwa i pół min złotych.
W związku z tym od 1953 r.

przy budowie poszczególnych'
obiektów Kombinatu używa­
ny jest beton właśnie z ową
domieszką plastyfikatora.
Niestety, mimo iż wszystkie
badania laboratoryjne, jak
już wspomnieliśmy, dały wy­
niki pozytywne, również taki
sam efekt przyniosły i próby
w skali technicznej — Huta
im. Lenina jest jedynym te­
renem budowy, na którym
wykorzystywana jest metoda,
zainicjowana przez Laborato­
rium. Od 1954 r. położono w

Hucie im, Lenina do 1 min m'!
betonu z domieszką plastyfi­
katora, oszczędzając przy tym
25 tys. ton cementu, czyli
konkretny zysk w pienią­
dzach: 12,5 min zł. Pozostałe

jednak budowy
kraju wykazują kompletny
brak
„mariażu'

, katorem.

tym bardziej
że już tylko
obliczenia pozwalają
że w ciągu roku w skali kra­
jowej można by uzyskać o-

szczędność ok. 290 tys. ton

cementu — czyli ...100 min

złotych. Dlaczego więc nikt
nie chce tych milionów?

Jeżeli już mówimy o pracy
Centralnego Laboratorium
PPBHiL, należy wspomnieć,
iż dotychczas opracowanych
tu zostało ponad 50 prac na­
ukowo-badawczych (publiko­
wanych w prasie technicznej,
m. in. przez PAN) z zakresu
materiałoznawstwa budowla­
nego, że istnieje ścisła współ­
praca z wyższymi uczelniami,
instytutami naukowymi, a

także z przedsiębiorstwami
budowlanymi i przedsiębior­
stwami użyteczności publicz­
nej,. m,. in,. ,z Miejskim Przed-
slęb. Wódoćiągów i Kanaliza­
cji w Krakowie, dla którego
Laboratorium opracowuje ob­
szerny temat, poświęcony ko­
rozji materiałów budowla­
nych w ściekach miasta Kra­
kowa. Praca obliczona jest
na 5 lat.

Poza tym Laboratorium

prowadzi warsztat prototy­
pów i produkcji sprzętu oraz

aparatów laboratoryjnych, w

którym powstało już 20 pro­
totypów urządzeń do badań
materiałów budowlanych, do
oznaczania ich cech fizycz­
nych i wytrzymałości. Wszys­
tkie prototypy po zatwier­
dzeniu przez Instytut Techni­
ki Budowlanej weszły już do

seryjnej produkcji, (paw)

miasta Krakowa

staje Sienkiewicz. Lubi muzy­
kę, śpiew7 i taniec.

W Radzie chcialaby się za­
jąć przede wszystkim sprawa­
mi krakowskiej nil .'dzieży pra­
cującej, zagadnieniami zwią­
zanymi z pracą nieletnich, (j)

w naszym

zainteresowania dla
” betonu z plastyfi-

Obojętność ta jest
niezrozumiała,
dość pobieżne

sądzić,

O’Neill II
rozmyślaniami. Do których
zresztą sam nie mam szcze­
gólnego przekonania, jako do
tworków poronionych, gdyż w

nudzie zrodzonych i w aurze

niemożności.
Tam, na scenie, coraz to no­

we dzieją się nieszczęścia. Ma­
ma narkomanka, synek chory
na gruźlicę, drugi synek alko­
holik i niewydarzeniec. Aż tn

jeszcze okazuje się, że papa
miał trudne dzieciństwo i że —

wielki aktor z opinii — w isto­
cie komercjalnie zmarnował
swój talent: A dziadzio — jak
informuje papa — otruł się
nawet trutką na szczury. I
trwa ta licytacja nieszczęść,
pechów i niewydarzeń, której
uczestnicy kolejno podbijają
stawki. Hej, zrobić by z tego
,.U kresu dnia” makabryczna-
wą komedyjkę o samochwal­
stwie ludzi nieszczęśliwych! A
kto z bohaterów wydobędzie
ze swego życiorysu nieszczę­
ście najoryginalniejsze, naj­
bardziej atrakcyjne, winien

być najbardziej uradowany —

i budzić największą wesołość
na widowni. .4 przy tym ire
byłoby źle, gdyby wstawić w

całą tę zabawę mały akcencik

się ubarwiać własnymi1, sadystyczny... Jej uczestnicy w

miarę licytowania się maka­
brą winni wyciągać coraz to

mocniejsze narzędzia tortur —

od igiełek począwszy poprzez
różnego kalibru szczypczyki, a

na dźwigniach i kołach koń­
cząc.. I kłuć, i szczypać, i ła­
mać partnerów. A także wi­
ązów. Tak świadomie czynio­
no by to, co obecnie czyni się
nieświadomie. 1 zamiast pesy­
mistycznego humanizmu, u-

prawiono by optymistyczny
antyhumanizm.

Przez cztery odsłony nad

rodziną Tyronów zbierają się
chmury. 1 wiadomo, że w pią­
tej musi gruchnąć tragiczny
grzmot. Ale w miarę upływu
akcji na scenie nie ma ani

jednego trzeźwego bohatera.

Pijany jest ojciec, pijani o-

bydwaj synowie — odsłona o-

statnia jest już jedną wielką
libacją —■pijaną służąca, a

matka coraz bardziej popada
w narkomańskie podniecenie
l oto ważkie pytanie, przed
którym nie stanął jeszcze na-

wet A.rystoteles, największy ■
teoretyk tragizmu: jak prze-|
prowadzić tragiczne rozwiąza­
nie i osiągnąć katharsis, sko­
ro wszyscy bohaterowie są nie-,
trzeźwi? Grzmot istotnie w fi-.

I

nale się rozlega: matka do-
staje napadu szaleństwa. -4
reszta? Reszta trzeźwieje. Nie

jest to, co prawda, całkiem
jasne, ale tak chyba jest. A

jeśli nie, to być powinno. I tak

oczyszczenie tragiczne równa

się vj działaniu zastrzykowi
insuliny. Nie od dziś tragicz­
ność i medycyna występują
razem w psychoterapeutycz­
nym przymierzu.

Teatr Słowackiego jest mo­
numentalny: dlatego też nm-

znośność ONeilla monumen­
talnie wyolbrzymił. Inaczej
Teatr Kameralny: ten, zgod­
nie ze swoją nazwą, błędy ak­
tora pomniejszył i skamerali-
zował. Reżyser rzetelnie okre­
ślił tekst. Aktorzy, z Zofią Ja­
roszewską na czele, Zbignie­
wem Wójcikiem pośrodku, a

Zdzisławem Zazulą na końcu

zagrali kulturalnie i z umia­
rem. Grzechu przeciwko do­
bremu smakowi nie popełnio­
no. A to już bardzo wiele przy
sztuce, która na każdym kro­
ku rozwiera kuszące bebecha­
mi topiele. Co autor napaprał
roedle swej staroświeckiej ma­
niery teatr starał się naprawić
wedle maniery współczesnej
Tylko po co? Nudno jest na

tym świecie, panowie — jak
powiada Mikołaj Gogol.

Teabr Kameralny. E . O Neill. U
kresu dnia. Przekład W. Komor­
nicka i K. Tarnowska. Reż. W.
Krzemiński. Scenogr. W. Krasow­
ski,

Mieczysław
Karaś

Doc. dr Mieczysław Karaś
— językoznawca — pocho­

dzi ze wsi Przędziel w woj.
rzeszowskim. W latach 1945—50
studiował polonistykę i slawi­
stykę na UJ w Krakowie. Ty­
tuł doktora otrzymał w 1955 r.

tytuł docenta dwa lata później.
Mimo młodego wieku — 35

lat — doc. Karaś jest sekreta­
rzem Polskiego Towarzystwa
Językoznawczego, sekretarzem

Komisji Językowej Oddzia­
łu PAN w Krakowie, re­
daktorem ,,Zeszytow Nauko­
wych UJ” — prace językozna­
wcze, członkiem redakcji cza­
sopisma „Onomastyka” i kie­
rownikiem pracowni atlasu i
słownika gwar polskich Zakła­
du Językoznawstwa Oddziału
PAN.

Jako kandydat na przyszłego
radnego Rady Narodowej wi­
dzi dla siebie duże możliwcści
działania w dziedzinie powią­
zania dorobku naukowców z

ulepszaniem szeroko pojętej
gospodarki miejskiej. Duże kra­
kowskie środowisko naukowe

pracuje i tworzy prawie nieza­
leżnie od gospodarzy miasta.
Jak dotychczas ani miasto nie
ma wiele korzyści z faktu po­
siadania tylu naukowców, ani

naukowcy nie skarżą się na

nadmiar opieki i pomocy mia­
sta w swoich sprawach życio­
wych. Dpo- .dr Karaś kandydu­
je z listy wyborczej Stare Mia­
sto, z okręgu nr 1.

Ryszard
Banach

Pik Ryszard Banach zetknął
się po raz pierwszy z Kra­

kowem tuż po wyzwoleniu
miasta spod okupacji hitlerow­
skiej. Tu, w podwawelskim
grcdzie ukończył Oficerską
Szkołę Piechoty im. Tadeusza
Kościuszki w stopniu podporu­
cznika. Wówczas to poznaje
miasto, które urzeka go swym
pięknem. I na pewno pozostał­
by w Krakowie dłużej, gdyby
nie dalsze studia, których nie

mógł tu kontynuować, gdyż
Kraków nie posiada wyższej u-

czelni wojskowej. Po uzyska­
niu dyplomu w Akademii Szta­
bu Generalnego zajmuje szereg
odpowiedzialnych stanowisk w

różnych miejscowościach Pol­
ski i powraca do Krakowa już
jako pułkownik dyplomowany.

P’k Banach kandyduje do
R dy Narodowej w m. Krako­
wie z Okręgu Wyborczego nr 10

dzielnicy Podgórze.

Chmielowska
iąt śród kandydatów na rad-

nych do Rady Narodowej
rn. Krakowa Maria Chmielow­
ska. 26-letnia robotnica Zakła­
dów Tytoniowych w „Czyży-
nach” reprezentuje młode po­
kolenie, z energią biorące u-

dział w budowaniu przyszłości
naszego miasta. Od roku jest
sekretarzem piątej grupy ZMS
na oddziale wyrobu papiero­
sów. Przed rokiem grupa skła­
dała się zaledwie z paru osób,
obecnie liczy 20 członków.

Grupa Marii Chmielowskiej
zorganizowała w fabryce trzy
brygady młodzieżowego współ­
zawodnictwa o tytuł brygady
pracy socjalistycznej, zobowią­
zała się też doprowadzić w cią­
gu trzech lat do tego, by w fa­
bryce, zatrudniającej głównie
młodych, nie było ani jedne­
go pracownika, który by nie u-

kończył szkoły podstawowej.
Wśród projektów na przyszłcść
najśmielszym jest zorganizowa­
nie przy Zakładach Tytonio­
wych w .,Czyżynach” przyza­
kładowego technikum o spe­
cjalności „tytoniarskiej”. W le-
cie ZMS w fabryce zamierza

zorganizować wakacyjny obóz
dla młodzieży.

Maria Chmielowska ma za­
miar ukończyć w przyszłości
technikum zawodowe — naj­
chętniej uczyłaby się w szko­
le zakładowej. Dużo czyta —

ulubionym jej au.orem pozo-

Na pytanie czym zamierza w

szczególności interesować się
jako przyszły radny, płk. Ba­
nach sięga do kieszeni i wyj­
muje gruby notatnik: ..Tu aj
mam. zanotowane wszystkie u-

wagi mieszkańców Krakowa, z

k.órymi spotkałem się na ze­
braniach przedwyborczych. Ich

postulaty, bolączki będą dla
mnie drogowskazem w pracy.
A do zrobienia jest wiele,
szczególnie w dzielnicy Podgó­
rze, która mimo dużych zmian
na lopsze jest jeszcze wciąż
zaniedb-na. Zajmę się przede
wszystkim sprawami gospodar­
ki komunalnej i mieszkanio­
wej. (zW)

Mieczysław
Rudzki

Mgr Mieczysław Rudzki, pre­
zes Powszechnej Spółdziel­

ni Spożywców, kandyduje do

Rady Narodowej w m. Krako­
wie z Okręgu Wyborczego nr

6 w dzielnicy Kleparz. Nie jest
mu obca praca w Radzie, gdyż
w la'ach 1945—1948 był radnym
WRN w Krakowie i pełnił sze­
reg odpowiedzialnych funkcji.
Był kolejno przewodniczącym
Komisji Budżetowo-Finanso-

wej, Komisji Kontroli Społe­
cznej, Komisji Handlu, człon­
kiem Prezydium WRN i prze­
wodniczącym Wcj. Kolegium
Kamo-Admin. Obecn e jest on

wiceprzewodniczącym Komisji
Handlu przy KKM PZPR oraz

pełni odpowiedzialna funkcję
prezesa Zarządu PSS w Kra­
kowie.

Jeśli zostanie radnym zamie­
rza dążyć przede wszystkim do

tego, by w Krakowie nastąpi­
ło odpowiednie rozmieszczenie

placówek handlowych, by ich

było jak najwięcej i by były
nowocześnie urządzone i jak
najlepiej zaopatrzone, (w)
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„Kamienne księgiU PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kład brzegami Morza Białe-
• *

go, w Karelii, na Uralu,
Ałtaju i nad syberyjskimi
rzekami, a także na południu
radzieckiej ziemi — zachowa­
ły się tu i ówdzie osobliwe za­
bytki przeszłości: są to skały,
głazy lub wyszlifowane przez
lodowce kamienie znajdują­
ce się zwykle w pobliżu wo­
dy, a pokryte tajemniczymi
znakami i zachwycającymi do
dziś rysunkami.

Miejscowa ludność nazywa
je „kamiennymi księgami”, j
bo jak z ksiąg czytać z nich!
można dzieje wieków, a nawet j
tysiącleci.

„Kamienne księgi” — to je­
dyne w swoim rodzaju muzea,
zawierające bezcenne doku­
menty z życia plemion i ludów,
które zamieszkiwały ongiś te
ziemie. Nad brzegami Morza
Czarnego w okolicach Baku
odnaleziono np. około dwa
tysiące wyrytych w kamie­
niu obrazów. Obejmują one o-

kres od 2000 roku przed na­
szą erą do XIII wieku n.e. Na
skałach wzdłuż rzeki Leny
odkryto podobną ilość podob­
nych płaskorzeźb — niektóre

z nich pochodzą aż z epoki
kamiennej. Np. znajdujące się
tu wyobrażenia dzikiego ko­
nia i bizona rył w skale czło­
wiek z paleolitu, najstarsze­
go okresu epoki kamiennej.

Różne plemiona przechodziły
przez te ziemie, ginęły lub od­
chodziły, przybywały inne, zo­
stawiając po sobie ślady utrwa­
lone na głazach. W ten sposób
nawarstwiała się historia tych
ziem. Obok rysunków przedsta­
wiających dzikie zwierzęta poja­
wiały się czasem rysunki zwierząt
domowych, pierwszych narzędzi
służących do uprawy ziemi, wo­
zów, domów obok scen opowia­
dających o polowaniach — frag­
menty życia domowego. Na jed­
nej ze skał nad Leną, ręka ar­
tysty sprzed wieków wyryła syl­
wetkę pierwszego chyba statku,
który zanurzył się w fale tej
wielkiej rzeki.

Bardzo interesująca jest m. In.
technika wykonywania kamien­
nych obrazów. Są to malowidła,
płaskorzeźby i zadziwiająco nie­
raz piękna grafika. Malowidła

spotykane najczęściej na terenie
Uzbekistanu wykonane są ciemno-
lub jasno-czerwoną ochrą (postać
człowieka lub zwierzęcia jednym
odcieniem, a tło drugim), a rysu­
nek pociągnięty mocno czarną
linią. Stylizowane sylwetki łosi,
jeleni, bizonów czy myśliwych są

tak doskonałe w wykonaniu, że

zachwycają współczesnych arty­
stów. ,

Na terenie Karelii spotyka się
najczęściej wyryte w kamieniach

płaskorzeźby, nieraz ozdobione

ochrą. M . in. znajduje się tam

wizerunek.., narciarzy sprzed kil­
ku wieków. Przy stopach mają
oni umocowane króciutkie narty,
w dłoniach dzierżą grube kije.

Na południu, w pobliżu granicy
tureckiej, żyjące tu w VI—X wie­
ku n.e. tureckie plemię Kury-
kanów pozostawiło po sobie bar­
dzo ciekawe wizorunki na ska­
łach, szlifowane kamieniem.

Na tereny, gdzie znajdują
się „kamienne księgi”, przy­
bywa coraz więcej naukow­
ców i artystów by utrwalić
te bezcenne świadectwa mi­
nionych epok i odtworzyć
dzięki nim historię tych ziem.

MISTRZA METALOWCA z uprawnieniami
mistrzowskimi oraz z kilkuletnią praktyką,
ST. KONSTRUKTORA — INŻYNIERA z prak­
tyką, zatrudnią natychmiast Krakowskie Za­
kłady Zabawkarskie Przemyślu Terenowego
w Krakowie, ul. Straszewskiego 15. — Zgło­
szenia w Kadrach. K-2515

WERYFIKATORA z praktyką — przyjmie na­
tychmiast do pracy w biurze konstrukcyjnym
Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych
w Krakowie. — Warunki do omówienia na

miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
przy Krakowskiej Fabryce Aparatów Pomia­
rowych w Krakowie, ul. G. Zapolskiej 38 —

(przecznica ul. Bronowickiej). K-2509

■■

SALOWE — w wieku ponad 24 lata — zatrud.
ni Miejski Szpital — Kraków, Skawińska 8.

2767!

10 TOKARZY wykwalifikowanych — przyjmjj
natychmiast do pracy Krakowska Fabryka
Aparatów’ Pomiarowych w Krakowie. — Zg]0.
szenia przyjmuje Dział Kadr przy Kraków,
skiej Fabryce Aparatów Pomiarowych w Krj.
kowie, ul. G. Zapolskiej

Zguby
KONIECZNY Julian, zam.

w Nowej Hucie, Os. Na
Skarpie 63/46 zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową
wydaną przez Hutę im.
Lenina. P-311

Spróbuj szczęścia w ku'ietniu ■■■
n
a

42.000 wygranych - 6.240.000 zł
czeka na grających w

KRAJOWE! LOTERII PIENIĘŻNEJ
Szczęśliwy lot

to najlepsza szansa wygrania

38. K-2511

a
a

3

Nauka

SZYCIA, kroju ■modelo.
wania kurs otwiera w

środę, 12 kwietnia TKWP
Wpisy: Kraków. Loretań!
ska 16, tel. 500-67. K-’5t(

KUKSY samochodowe i
motocyklowe kategorii
amatorskiej — rozpoczy.
na w dniu 10 kwietnia
Ośrodek Szkolenia Mo­
toryzacyjnego Zakładu
Doskonalenia Rzemiosła
wT Krakowie, ul. Dietla
38. Wpisy codziennie -

godz. 8—i8. soboty do 13,
telefon 210-76. ' K-2315

OOCXXXXXXXXXXMXXX>OPCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX:

Oto Complez 36

czyli stacja te­
chnicznej obsługi
statków kosmi­
cznych w Cape
Canaveral (USA).
Stalowa konstru­
kcja liczy 15 pię­
ter i została zbu­
dowana specjal­
nie dla nowego
amerykańskiego

pocisku między­
planetarnego,

który ma nieba­
wem poszybować
w Kosmos. Bli­
ższych szczegó­
łów na razie

brak, wiadomo

tylko, że będzie
się on nazywał
Atlas-Centaur.

Na marginesie
warto dodać, że
w stanach Zje­
dnoczonych po­
dano niedawno
do publicznej
wiadomości na­
zwiska trzech

pierwszych kan­
dydatów,
zwycięsko
szli przez
długich i

męczących
świadczeń
stali zakwalifiko­
wani do odbycia
lotu kosmiczne­
go. Niemniej opi­
nia społeczeństwa
amerykańskiego i

całego świata
wyraża przeko­
nanie, źe pierw­
szym pasażerem,
któremu uda się
opuścić atmosfe­
rę ziemską bę­
dzie obywatel

ZSRR.

SL

którzy
prze-

szereg
bardzo

do-
i zo-

Czytelnicy „Echa”, Kraków (595)
Flaszki i słoiki można sprzedać

na

Zbiornicy
górzeckiej
Lokatorzy
Iow ej 29,

Z dniem
stał przejęty przez
cję Zrzeszenia Pryw.
Nieruchomo ci. Jak nas zapewnia
przewodniczący Zrzeszenia, wszel­
kie sprawy, które były dotych­
czas podstawą Waszych uzasad­
nionych zażaleń, będą przez Biu­
ro Usług Administracji Domami
załatwiane w jak najkrótszym
czasie.

Roman Janicki, Kraków (623)
Dotychczas nie ukazał się jesz­

cze w prasie komunikat, o który
Pan zapytuje. Radzimy we wszel­
kich sprawach dotyczących wy­
płat polis asekuracyjnych sprzed
wojny, zwracać się bezpo rednio
do Biura Likwidacji b. Towa­
rzystw Ubezpieczeniowych w

Warszawie, ul. Traugutta 5.

Czytelnicy z ul. Balickiej, Kra*
ków-Bronowice (627)

Jak się informowaliśmy w Biu­
rze Studiów 1 Eksploatacji Ru­
chu MPK. przedłużenie linii auto­
busu pospiesznego aż do końca ul.

Bronowickiej
ponieważ wg
pospieszne kursują tylko w

bie istniejących już li-nii

wajowych. Istnieje zresztą
autobusowa nr 118, która
Bronowice z końcową pętlą
wajową.
Julian Woźnik, Kraków (526)

1. Pracownik może być zwol­
niony z pracy na czas niezbędny
dla załatwienia ważnych spraw
osobistych lub rodzinnych i za­
chowuje prawo do wynagroćteenia
w następujących przypadkach:
ślubu pracownika — przez 2 dni,
urodzenia się dziecka pracownika
przez 2 dni, ślubu dziecka —

przez 1 dzień, zgonu i pogrzebu
małżonka, dziecka, ojca lub mat­
ki — przez 2 dni, zgonu i po­
grzebu siostry i brata — przez
1 dzień. 2. Zakładowi pracy nie
wolno opóźniać wypłaty zaliczek.
W tej sprawie radzimy zwrócić
się do WZSP.

stłuczkę w Wojewódzkiej
Złomu przy ul. Grze
52.
domu przy ul. Topo-

K raków (186/1)
1 marca dom Wasz zo-

administra-
Właścicieli

nie jest możliwe,
założeń autobusy

obrę-
tram-

linia

łączy
tram-

Obie młode kobiety także były ubrane na czar­
no. Zdumiałem się jak bardzo ten kolor przyga­
szą! Marny. Wyglądała tak jak według jej wła­
snych słów wyglądała za życia ojca: podobna była
do małej zastraszonej myszki, gotowej skryć się
do nory na pierwsze głośniejsze siowo. Jedynie Se­
lenie nic nie pomogły te zmiany — mimo źle u-

szytej czarnej sukni i gładkiego uczesania — w

dalszym ciągu wyglądała uwodzicielsko i kusząco.
— Kochanie — zawołała na mój widok, obrzu­

cając mnie badawczym spojrzeniem. — Wyglą­
dasz cudownie! Staraj się tylko być trochę mniej
nadęty... O, teraz dobrze! Doskonale! Gordy Friend
— skruszony grzesznik!

Chociaż pani Friend zmieniła swój wygląd, nie
zmieniła jednak zwykłego rzeczbwego i praktycz­
nego sposobu bycia. Powiedziała mi, że pan Pether-
bridge zjawi się jeszcze przed przybyciem człon­
ków Ligi. Jako wykonawca ostatniej woli zmar­
łego miał obowiązek dokonać szczegółowej inspek­
cji domu, szukając objawów deprawacji W
ju butelek z alkoholem, popielniczek i tym
nych szatańskich atrybutów. Spodziewany
godzinę.

Po śniadaniu pani Friend odbyła z nami

rodza-
podob-
jest za

Po śniadaniu pani Friend odbyła z nami konfe­
rencję w salonie, tu bowiem miało się odbyć ze

branie Ligi.
Mimo ogromnego luksusu, z jakim salon był u-

rządzony, pani Friend zdołała stworzyć w nim a

tmosferę godności i solidności. Rozumie się samo

przez się, że nie było tu ani jednej popielniczki.
Za to w miejscach najmniej odpowiednich rozsta­
wione były fotografie nieboszczyka pana Frienda
oraz kilku osób z j,ego rodziny. Na fortepian rzu­
cono piękny stary szal, na którym ustawiono wa­
zon pełen nieśmiertelników — jak się to widzi w

lepszych pensjonatach. Dla członków Ligi przezna­
czono kilka rzędów krzeseł, w jednym rogu stal

a
a

a
a

Branżowy Sklep Dziewiarski
NOWA HUTA, pl. CENTRALNY

(dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 i 15
i autobusem pospiesznym)

POLECA:
BLUZKI DAMSKIE DRUKOWANE * BLUZKI

STEELONOWE Y SWETRY I SUKNIE WEŁ­
NIANE Z DZIANINY Y PULOWERY MĘSKIE X

DUŻY WYBÓR POŃCZOCH I SKARPET HELAN-

CO ORAZ ŚPIOSZKI, RAJTUZY 1 BIELIZNĘ
DZIECIĘCĄ.

Wysoka jakość! Duży wybór!

KURSY spawania elek­
trycznego i gazowego,
kursy telewizyjne — pro.
wadzi Zakład Doskonale­
nia Rzemiosła w Krako-
wie. Wpisy codziennie,
ul. Dietla 39, w godz.
8—18 soboty 8—13. tel.
210-76. K-2317

.........—

MALOWANIA mieszkań
kurs otwiera w środę, 5
kwietnia TKWP., Wpisy:
Kraków Loretańska 16,
tel. 500-67. K-2502

Sprzedaż

WAPNO, najwyższy ga­
tunek, dostarcza samo­
chodami — „Wapiennik",
Kraków, Pijarska 5. m.8 .

LINOLEUM kolorowe -

praktyczne, tanie, poleca
,,Terma” Kraków, Szew­
ska 23. g-26296
WAPNO palone — pierw­
szy gatunek, dostarcza
samochodem —

. .Wapien­
nik” Kraków, Podwale 3.

g-27691

„SKODA” 1101, w do­
brym stanie — sprzedam.
Kraków, Zacisze 14, m. S,
godz. 16—18 (dzwonić 1
razy). g-27293

MOTOROWER „Simson’’,
na szestnastkach, po 2GOO
km, z dodatkowym sio­
dełkiem, pompą i kani­
strem, w bardzo dobrym
stanie — sprzedam. Cena
5200 zł. Wiadomość: Kra­
ków, ul. Pstrowskiego II
(Portier). g-27626

Wągiel... zza chmur
Wydobycie węgla kojarzy

nam się zwykle z zejściem
pod ziemię, do głębokich i
ciemnych sztolni. Tymczasem,
jak się okazuje, węgiel wy­
dobywać można również... zza

chmur.
Kilka lat temu geolodzy ra­

dzieccy odkryli bogate złoża
antracytu w Górach Gissar­
skich w Uzbekistanie. ~ 'r
do nich był niezwykle trudny,
gdyż pokłady cennego surow­
ca energetycznego kapryśna
przyroda — w wyniku spię­
trzenia gór — umiejscowiła na

wysokości przeszło 2.000 me­
trów.

Przed trzema laty przystą­
piono do budowy „kopalni za

chmurami” (chmury spełzają

Dostęp

70)

PATRICK QUEWTIN

WROGOWIE
TŁUMACZYŁA IZABELA KULCZYCKA

niewielki stół. Tu miał urzędować pan Moffat w

towarzystwie rodziny zmarłego.
Odbyliśmy jeszcze generalną próbę — to zna­

czy, że pani Friend kazała mi trzykrotnie wyrecy­
tować Odę do Aurory, przy czym poprawiła moją
intonację i gesty tak jak przystało na zatwardzia­
łego grzesznika, który wreszcie przejrzał i... skru­
szał.

— Nie musimy się martwić o pana Petherbrid­
ge — powiedziała — bo mam wrażenie, że on jest
po naszej stronie. Całe niebezpieczeństwo i punkt
newralgiczny to oczywiście pan Moffat. Ten z pew­
nością będzie szukał dziury w całym... najmniej­
sze potknięcie i... jesteśmy ugotowani! Rozumie­
cie chyba dobrze wszyscy, że nie bardzo możemy
ryzykować proces i połączone z takim procesem
komplikacje...

Ta ostatnia uwaga skierowana była właściwie
pod moim adresem. Skinąłem poważnie głową. Ro­
zumiałem aż nadto dobrze, dlaczego powinniśmy
unikać procesu.

— A teraz może zapoznam cię ze zwykłym pro­
gramem takich zebrań, kochanie — powiedziała
pani Friend. — Na wstępie będzie bardzo ładny
śpiew. Potem pan Moffat wygłosi piękne przemó­
wienie o twoim ojcu i przyjdzie kolej na ciebie...
na recytację poematu. Potem najprawdopodobniej
pan Moffat wygłosi przejmujące i dłuższe przemóc

poniżej szczytów gór-
broniących dostępu do

często
skich, ______

zakutych w skały bogactw).
Antracyt z Gór Gissarskich u-

zyskał wysoką ocenę znawców
— zawiera on bowiem 9.000
kalorii, a zapasy jego obliczo­
no na 50 lat.

„Węgla zza chmur” dostar­
czają obecnie dwie sztolnie
wywiercone świdrami i wy­
kute dynamitem. O ile jednak
założenie kopalni na podnieb­
nych wysokościach było zada­
niem wyjątkowo trudnym,
transport urobku górników
uzbeckich na równinę okazał
się jeszcze trudniejszy i nie­
bezpieczniejszy.

W Górach Gissarskich zbu­
dowano drogę, pnącą się nie­

wienie o radości, jaką każdemu sprawi odnalezie-
nie zbłąkanego jagnięcia. Dalszym punktem będzie
podpisanie przez ciebie zobowiązania do abstynen­
cji — czyli innymi słowy, nie będziesz nigdy w

życiu mógł tknąć kieliszka, chłopcze. Byłoby mo­
że wskazane, żebyś i ty kochanie powiedział kilka
słów. Albo nie, może nie! Nie bardzo ufam twemu

poczuciu humoru. Skreślimy więc twoje ładne
krótkie przemówienie. Akademia zakończy się dru­
gą prześliczną pieśnią — hymnem. Wszyscy otoczą
cię wokoło, jako nowego cz’onka Ligi. Uprzedziłam
pana Moffata, że po akademii członkowie Ligi bę­
dą mogli godzinę lub dwie spędzić w basenie ką­
pielowym — będziemy więc mogli mieć chwile
spokoju, pozbywszy się ich z domu. Czy to wszyst­
ko jasne?

— Najzupełniej — powiedziałem uroczyście.
— I ani słowa o utracie pamięci, kochanie! Nie

mówiliśmy panu Petherbridge ani panu Moffatowi,
że Gordy cierpi na amnezję, gdyż obawiałyśmy
się, że to może nasunąć panu Moffatowi jakieś po­
dejrzenia. Nie wiedząc jednak, że nie jesteś praw­
dziwym Gordym, nie będzie cię dręczył zaskaku •

jącymi pytaniami, lego jestem zupełnie pewna.
— I ja mam nadzieję, że nie będzie — powie­

działem. Chciałem się jednak spytać, czy pani jest
stuprocentowo pewna, że żaden z członków Ligi

nie widział Gordy’ego przedtem?
— Nie przypuszczam. Jakim sposobem mógłby

go widzieć? Zupełnie sobie nie wyobrażam — pa­
ni Friend objęła teraz kolejno krytycznym wzro­
kiem obie młodsze panie Friend.

— Ty, Marny, wyglądasz doskonale — powie­
działa. — Ale ty Seleno... — głęboko westchnęła.
Obrzuciła raz jeszcze cały pokój uważnym badaw­
czym wzrokiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

zliczonymi serpentynami do
kopalni Szarguń. Kierowcy sa­
mochodów nazwali ją ..korko­
ciągiem”. Tą trasą przez dwa
lata wędrowały z góry na dół
niezliczone karawany ciężaró­
wek, wyładowanych węgla®
i wracały puste na górę.

10 miesięcy temu kiercW'
c-y odetchnęli. Nad ostry®
graniami i przepaściami roz- ,

pięta została 18-kilometrcwa
kolejka linowa, która odcię;
żyła górską szosę. Budowa FJ
była także-nadzwyczaj amb'l' I

nym technicznie przedsięwzię­
ciem. Wśród niedostępnych I
skał trzeba było zmontować
kilkaset slupów oporowych 0
wysokości 40 metrów i wadze
12 ton każdy.

Obecnie po stalowych (j*
nach kolejki posuwa się je“
nocześnie 450 wagoników, za'
wierających po 1.250 kg wę­
gla. Ponad pół miliona kil°'
gramów antracytu płynie sta­
le nad przepaściami.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦« )

Biedny biały
nie zazna! w

miś martwi

tym roku
CA?
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Fasola a la fakir

Pociqgi turystyczne
dla młodzieży szkolnej

W kwietniu i maju br. kra- zgłoszenia z terenu woj. kra­
kowski „Orbis” w porozumie­
niu z Kuratorium OSK pro­
wadzić będzie szeroką akcję
wycieczkową dla młodzieży
szkolnej. W planie przewi­
dziane są wyjazdy pociągów
turystycznych do Gdyni,
Gdańska, Malborka, Warsza­
wy, oraz (po raz pierwszy) do
Wrocławia i Opola.

Zainteresowanie tymi wy­
cieczkami jest na ogół duże.
Dowodem tego mogą być

------ \---------

Jednym zdaniem

„Rocznik Sądecki"
w sprzedaży

Go -< Kiedy
Teatry

Fasola w sosie pomidorowym
jest daniem smacznym i

zdrowym o ile nie zawiera
nieprzewidzia­
nych dodatków.
A takimi wła­
śnie raczą swo­
ich odbiorców
Zakłady Prze­
tworów Owo-
cowo-Warzyw-
niczych „Tol-

micko” w Tolmicku. Są to —

bo nadesłano je w komplecie
— szkło, grudki metalu i pa­
tyki. Jak na jeden słoik z fa­
solą trochę za wiele, nie mó­
wiąc już o tym, że jak na je­
den żołądek to o wiele za
dużo!

Dedykując niniejsze wy­
twórni „Tolmicko” w Tolmic­
ku pozwalamy sobie zauwa­
żyć, że takie dodatki chluby
jej nie przynoszą! (mar)

PRZESTRZEGAMY przed
konsumpcją w restauracji
„Grodzisko”, na zgłosze­
nie zamówienia i zapłace­
nie rachunku trzeba cze­
kać aż do utraty cierpli­
wości.

ODKĄD na ul. Długiej
zaczęto remont elewacji,
nie pojawiła się tam ani
jedna polewaczka, by po­
kropić sterty odpadków
remontowych.

kowskiego i m. Krakowa,
dzięki którym skompletowa­
no już 5 składów pociągów
turystycznych na dwudniowe
wycieczki do Warszawy. Ma­
łe natomiast zainteresowanie
wykazują szkoły wycieczkami
na Ziemie Zachodnie, pomi­
mo, że „Orbis” przygotował
tę trasę na specjalne życzenie
Kuratorium.

Zgłoszenia na wycieczki do
Gdańska, Gdyni i Malborka
przyjmowane będą jeszcze do
5 kwietnia br. Natomiast ter­
min zgłoszeń na wycieczki po­
ciągiem turystycznym do
Wrocławia i Opola został
przedłużony do 10 kwietnia
br.

Z życia
młodzieży

Za przykładem tej spółdzielni
powinny pójść inne
Mały szyld przy ul. Koś­

ciuszki 17 informuje, że
tu mieści się Robotnicza Spół­
dzielnia Pracy Branży Elek­
trotechnicznej. Placówka ta

istnieje już ponad 10 lat. Po­
czątkowo produkowano jedy­
nie bezpieczniki instalacji e-

lektrycznej. Na przestrzeni o-

statnich dwu lat
ważne

Przyjęto
dukcyjny
Instytutu
Morskiej.
rzanie nowych asortymentów
takich jak anteny telewizyj­
ne, kondensatory samochodo­
we. Wartość produkcji w r.

1959 i 1960 w porównaniu z r.

1957 i 1958 wzrosła o 110 proc.
W poważnym stopniu popra­
wiono tu warunki bhp, m. in.
przez uzyskanie dodatkowych
pomieszczeń lokalowych przy
ul. Słonecznikowej 8. Na
przestrzeni ostatnich lat za­
instalowano wiele
maszyn i urządzeń,
częściowa zmiana
parku maszynowego.

Wkrótce dodatkowo produ­
kować się tu będzie kolby e-

lektryczne (do lutowania) o-

raz kondensatory przeciwza­
kłóceniowe do radioodbiorni­
ków i telewizorów. Jeśli cho­
dzi o te ostatnie to byłoby
wskazane, aby Centralny Za­
rząd Spółdzielni Pracy rozpa­
trzył już dawno złożony w tej
sprawie wniosek.

Kierownictwo spółdzielni
rnyśli również o . uruchomie­
niu nowych punktów usługo­
wych dla mieszkańców Kra­
kowa. I tak dziś przy ul. Ko­
ściuszki 15 otwarty zostanie

nowy punkt napraw elektro­
technicznych gospodarstwa
domowego, konserwacji in­
stalacji elektrycznej.

Ponadto pracownicy tego
Punktu zakładać i konserwo­
wać będą anteny telewizyjne.
Przy punkcie powstanie po­
gotowie elektryczne, którego
fachowcy wykonywać będą
ha poczekaniu naprawy fro-

terek, odkurzaczy, pralek itp.,
a na życzenie klienta repero­
wać w mieszkaniach gniazd­
ka, kontakty oraz inne urzą­
dzenia elektryczne. (zw)

...statystyki Zespołu
nięzo-Profilaktycznego
studentów szkół wyższych
wykazują, iż 2 proc, akade­
mickiej młodzieży przebywa
codziennie w łóżkach. Choro­
by, na które krakowscy stu­
denci zapadają, są jednak
krótkotrwałe i na ogół nie­
groźne.

...poprzednio lekarz szkolny
badał każdego ucznia dwa ra­
zy w roku i do tej czynności
ograniczała się jego rola. Od
końca ub. roku lekarz musi
każde dziecko nie tylko prze­
badać, ale — w wypadku wy­
krycia schorzenia — skiero­
wać małego pacjenta do spe­
cjalisty, szpitala itp.

nastąpiły po-
na lepsze,
proces pro-
na ateście

Elektrotechniki
Rozpoczęto wytwa-

zmiany
nowy
oparty

nowych
nastąpiła

starego

re-!| znowu nadeszła do
I dakcji porcja listów w

sprawie braków. Tak więc
trudno

sklepach otrzymać:
soki owocowe (pomarań­

czowy, cytrynowy, grape­
fruitowy, ananasowy), sok
pomidorowy, słoiki (wecki,
podobnie jak i same wie-

# czka do nich), cienkie szy-
, dełka do obrabiania chus-
igły (też cienkie),
do szorowania na-

w krakowskich

* Dzielnicowa Komisja Wybor­
cza Zwierzyniec zawiadamia, że

dyżury w obwodowych komisjach
wyborczych na terenie tej dziel­
nicy odbywają się codziennie od

godz. 17—19, a w niedziele i świę­
ta od 10—12 . Komisja dzielnicowa
mieści się przy Al. Krasińskiego
18 pok. 13 i pełni dyżury w tych
samych godzinach co komisje ob­
wodowe.

* Do 8 kwietnia czynna jest w

lokalu SARP przy ul. św. Jama 11

wystawa fotograficzna „Archite­
ktura Bułgarii”. Godziny zwie­
dzania od 10—12 i od 16—19,30.

Nakładem Towarzystwa
Historycznego ukazał się IV
tom „Rocznika Sądeckiego”.
Książka zawiera publikacje
i materiały do dziejów ruchu
komunistycznego w latach
1918—1928, opracowane przez
H. Dobrowolskiego, materiały
historyczne np. „O położeniu
wczesnohistorycznego Sącza”
— A. Żakiego, „Majętność
ziemska Nowego Sącza w

wiekach średnich” — K. Dzi-
wika, „Herb i pieczęcie No­
wego Sącza w materiałach”
— U. Gumowskiego. Całość
liczącą 304 strony uzupełnia­
ją recenzje i kronika.

Sprzedaż „Rocznika Sądec­
kiego” w cenie 55 zł prowadzi
Archiwum Państwowe w

Krakowie i Nowym Sączu.

19.15SŁOWACKIEGO godz.
5,Księżyc świeci zabłąkanym” (od
lat 18). KLUB ZZK 19.15 "

głów”.
„Indyk”,
kresu •

19.15
SKA 17 „Przyjaciel wesołego dia­
bła”.

„Łowcy
MODRZEJEWSKIEJ 19.15

KAMERALNY 19.15 „U
dnia”. RAPSODYCZNY

„Dialogi miłości”. GROTE-

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina

UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.15

„Reszta jest milczeniem" (NRF).
WANDA 15.45, 18 , 20.15 „Wieczór
kawalerski" (USA). WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Mąż swojej- żony”
(poi.). ...................................

„Bunt
WARSZAWA 15.30, 18, 20.30
..Klucz” (ang.). WRZOS (Zamojsk.
50) 15.45, 18, 20.15 „Ostrożnie, Yeti”

(poi.) . KRAKUS (Al. Krasińsk. 18)
15.45, 18, 20.15 .Rekiny finansjery”

ISKIERKA (Żywiecka 44)
„Paryżanka” (f

SZTUKA 15.45, 18, 20.15

kapitana” (CSRS).
15.30, 18,

Lecz-
dla

czyń, komplety bielizny
damskiej w małych roz­
miarach, stylony bez szwa,

rajtki dziecięce w różnych
rozmiarach. (m)

Okazuje się, że do gry w

koszykówkę niepotrzebne jest
boisko ani kosze. Można grać
również w zaimprowizowany
sposób, jak to czynią chłopcy,
widoczni na naszym zdjęciu.

Fot. — J. Lewicki

Uczmy się oszczędzać
Zbliża się okres wypłat pre­

mii pieniężnych z funduszu
zakładowego za rok 1960. W
związku z tym Wojewódzka
Komisja Związków Zawodo­
wych w Krakowie wystoso­
wała apel do wszystkich rad
zakładowych o dołożenie sta­
rań w kierunku organizowa­
nia, lub reaktywowania
kładowych komitetów
wszechniania
pracowniczych
matycznego oszczędzania,
rządzania
kursów
itp.

Sprawa
doniosłe
dla rodzin, jak i dla gospo­
darki narodowej kraju. Nie
należymy do narodów syste­
matycznie oszczędzających, a

wszelkie ponadplanowane

za-

upo-
oszczędności,
grup syste-

u-

zakładowych kon-
oszczędnościowych

oszczędności ma

znaczenie zarówno

wpływy lubimy szybko „upłyn­
niać”. Bardzo to krótkowzro­
czna i nierozsądna polityka.
Nie chodzi bowiem o odkła­
danie jakichś dużych sum -—

wiadomo, że zarobki nie są
wysokie, idzie o przyzwycza­
jenie do oszczędzania syste­
matycznego i długofalowego,
które w praktyce przynosi
korzyści osobiste. Nawet z 20
— 50-złotowych sum, odkła­
danych co miesiąc, można uz­
bierać powien fundusz, który
pozwoli na zapłacenie wcza­
sów FWP, kolonii dla dzieci

itp.

Notatki filmowe

Przedwyborcze
spotkania

Kandydaci na radnych
MRN i DRN spotkają się
t-ro w dniu 5 kwietnia:

DZIELNICA KLEPARZ
Mazowiecka 70 szkoła

godz. 18 — Maria Sajdak i St.
Milka,'uf.hWarsrawska 4 WżGS

godz. 18 T. Fic i Maria Łach,
ul. Filipa 6 ZZK godiz. 15 A.

Ksiązkiewicz i Maria Łach.

DZIELNICA PODGÓRZE-
DĘBNIKI kino ,,Tęcza” gc-dz.
18 Wł. Borusiewicz i J. Ser-

czykr Borek Fał. ul. Lewińskie­
go 29 godz. 18 St. Wójcicki i E.

Butrymowicz, Rybitwy szkoła

podst. god<z. 18 St. Rybak i M.
Cieluch.

ko

ju-

ul.

podst.

DZIELNICA ZWIERZYNIEC
ul. Bogatki 3 godz. 19 J. Gar­
licki, A. Sz.czyrski i D. Capiń-
ska, Rydla 31 KPBP gcdz. 18
Wł. Buczek i A. Prusak, ul.

Sobieskiego Liceum Ogólro-
kszit. godz. 18 N. Jędrzejeżyk i
J. Małecki.

DZIELNICA STARE MIASTO
ul. Miodowa 6 KZPT godz. 15
L. Bulanda.

TĘCZA (Praska 52) 17.30, 19.30 „Po­
wrót” (poi.) . ZUCH — nieczynne.
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16,
18. 20 „Skarby króla Salomona”

(USA). KLEPARZ (Lubelska 27) 18,
18, 20 „Paryski włóczęga” (fr.). —

WISŁA (Gazowa 21) 15.45. 18, 20.15
. . Rosemarie wśród milionerów”

(NRF). MINIATURKA (Franciszk.
1) 15 Progr. dla dzieci; 16 „Miasto
na falach”; 18 1 20 „Cyrano de
Bergerac” (fr.). DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48) 15.45. 18, 20,15 „Ciao,
ciao, bambina” (wł.) . KULTURA

(Rynek Gł. 27) 20.15 „Kosmos wzy­
wa" (radź.) . ROTUNDA (Al. 3 -go
Maja 5) 15.45, 18, 20.15 „Sprawcy
nieznani” (wł.) . MIKRO: (Dzier­
żyńskiego 5) 17.30 i 20 „Dobry wo­
jak Szwejk" (CSRS). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka) 17 i 19 „Da­
ma Kameliowa” (USA).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15 „Mąż
swojej żony” (poi.) . MAŁA SALA

15, 17, 19.15 „Kadet Rousselle” (fr.) .

ŚWIATOWID 15.45, 18 , 20.15 „De­
szczowa piosenka” (USA). MAŁA
SALA 15, 17. 19 „Kolorowe poń­
czochy” (poi.) .

Telewfasfa
WTOREK

Godz. 17 .20 Film z cyklu "Czte­
rech sprawiedliwych”. 17.5Ó „A
co dalej” — program dla dzieci.
18.05 Przemówienie ambasadora

Węgierskiej Republ. Ludowej.
18.15 Kalejdoskop sportowy. 18.30

„Mówi Kraków”. 19.00 Aktualno­
ści. 19.30 Dziennik. 20.00 „Cyd” S.

Wyspiańskiego — transm. z Tea­
tru Powszechnego w W-wie.

Wysławy — Musea

MUZEUM NARODOWE, Al. 3-gO
Maja 1, „Przemysł artyst. od XI do
XVIII w”; „Galeria polskiego ma­
larstwa od w. XIX”; „Wystawa
ikon w. XV—XVIII” (10-15). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22

i Senacka 3 (10—20). DOM PLA­
STYKÓW, Łobzowska 3, „Akwarele
A. Zaborowskiego” (10—18; RY­
NEK GL. 25 „Malarstwo — Grafi­
ka — Rzeźba Okr. ZPAP Poznań
(10—18). BIBL. JAGIELLOŃSKA,
Al. Mickiewicza 22, „Polskie cza­
sopisma satyryczne” (9—14). PA­
ŁAC SZTUKI. PI. Szczepański 4.

„Salon wiosenny". NOWA HUTA,
Al. Róż 3 „Wystawy J. Grabow­
skiego, B. Książka i H. Wójcika”
(11—18). KRZYSZTOFORY, Szcze­
pańska 2, „Fotografika B. Dorysa"
(10—18).

Hyiury
CHIRURG : Szpital Wojskowy.

INTERN.: Kopernika 17. NEURO­
LOG.: Botaniczna 3. OKULIST.:

Kopernika 38. GRUŹLICZY dla
kobiet: Skawińska 8, dla męż­
czyzn: Zakrzówek.

POGOT. MIL1C. tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HULA:

POGOT. MILIC. tel. <11-11 .

GOT. RATUNK. tel. 422-22.
POŻARNA tel. 433-93.

Upłeki
Grodzka 17, PI. Matejki

Stalingradu 77. Senatorska
nowicka 38, Zakopiańska 69 (Borek
Fał.). Nowa Huta: Kocmyrzow-
ska 18.

PO-
STRA2

2, Boh.

5, Bro-

Interweniowaliśmy i
DOKP

że prace
budynku
łęckim,
przy podniesieniu
rozpoczną się w bież, kwar­
tale.

•••

„Dwa piętra szczęścia"

Kraków wyjaśnia,
nad modernizacją

stacji w Borku Fa-
jej otoczenia oraz

peronów

MO podoje do wiadomości

♦
Zakład Ubezpieczeń

łecznych uznaje słuszność no­
tatki „Kto potrafi — niech
czyta” — niemniej ze wzglę­
du na niewielki przydział pa­
pieru musi wykorzystać
istniejące druki, a dopiero po
ich wyczerpaniu zmieni kolor
druku ankiet

Spo-

Komenda MO woj. krakowskiego
wormuje, że przy składaniu do­
kumentów na wyjazd za granicę
należy dołączać fotografie indy­
widualne w rozmiarach 4,5 cmX3,5
Crn* Zdjęcia grupowe (np. matki
1 dziećmi do i^t 12) winny mieć
rózmdar 4,5 cmXS cm (Ster.). Ir.ne

fórmaty przyjmowane nie będą.
”9 przypomina również o obo-

j*”-ąe:ku osobistego składania do­
kumentów i odbierania paszportu.
B‘Uro paszportów zagranicznych
'Tzynne jest eodizlennie od godz. 3

do 13 z wyjątkiem niedziel, po­
niedziałków. i świąt.

*

W dniu 25 marca ok. godz. 22,15
p-rzy ul. Sławkowskiej obok baru

..Express” pobity został dotkliwie

nieznany mężczyzna. MO zatrzy­
mała sprawcę pobicia i
w areszcie. W związku
się śledztwem KD MO
sto wzywa obywatela r_______

wanego do niezwłocznego zgłosze­
nia się (ul. Szeroka 35 pokój 16
II p.) celem złożenia zeznań.

osadziła go
z toczącym
Stare Mia-

poszkodo-

dla rencistów.
*

Przedsiębiorstwo
i Kanalizacji

treścią felietonu
i tragiczną

Miejskie
Wodociągów
zgadza się z

„Co dzień niesie
sytuacją mieszkańców Proko­
cimia, wyjaśniając równocze­
śnie, iż za istniejący stan

(rozkopane rowy po założeniu
rurociągu) ponosi odpowie­
dzialność Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Robót Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych — do
niego więc należy kierować
żale!

Jeśli się ktoś zupełnie, ale to

zupełnie nie interesuje co

się dzieje za ścianą u sąsia­
dów, jeśli nie denerwuje go,
że ten pan z trzeciego piętra
nie kłania się tej pani z par­
teru, jeśli niechętnym okiem
patrzy na szepczące przed bra­
mą sąsiadki — to raczej nie
powinien iść na „Dwa piętra
szczęścia’’ (produkcji węgier­
skiej). Oczywiście, wszyscy ro­
zumiemy, że co innego plotki
z magla, a co innego film, ma­
jący być artystycznym prze­
tworzeniem, obrazem współ­
czesności, obserwatorem oby­
czajów itd. itp. — ale chociaż
to wszystko prawda, to jednak
nic z tego wszystkiego bez
odrobiny szczerego zaintereso­
wania.

Zresztą z jednej strony wia­
domo doskonale, że takich za­
interesowań nie brakuje, a z

drugiej trzeba poinformować
wszech wobec, że to węgier­
skie dzieło nie jest takie zno­
wu złe, jakby wynikało z te-

i

tładis
NA WTOREK:

Godz. 17 .00 Dziennik kr. 17 .15

Zespół rewelorsów. 17.25 ,,O pod­
noszeniu kwalifikacji” — fil. 17.35

Muzyka rozrywkowa. 17 .45 Na kr.
estradzie. 18.25 Muzyka i aktual­
ności. 18.45 Problemy ekonomicz­
ne. 19.00 Wiadomości. 19.05 Uni­
wersytet Radiowy. 19.15 Kalejdo­
skop kulturalny. 19.45 Recital for-

tep. Wł. Horowitza. 20.15 Melodie
tan. 20.25 Fel. muzyczny. 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Magazyn
turyst. 21 .40 Zespoły tan. i pio­
senkarze. 22.43 Koncćrt symf. 23.43
Melodie. 23.50 Wiadomości.

NA Środę:
Godz. 6 .10 Aud. dla wsi.

Dziennik. 6 .50 Gimnastyka.
Muzyka. 7 .30 Dziennik. 7.50

zyka. 8.30 Wiadomości. 8.36 15-tka
Radiowa. 9.00 Koncert kameralny.
9.35 „Tawerna pod Łajką”. 10.00

Zespoły rozrywkowe. 10.20 „W Je­
zioranach”. 10.30 Melodie Łehara.
11.20 Koment. J. Jaworskiego. 11.30

Zespół jazzowy. 11 .45 Przyjaciel
Rolnika. 12.05 Wiadomości. 12 .15

Problemy ekonomiczne. 12.30 Swoj­
skie melodie. 12 .45 Kurs rosyjskie­
go. 15.00 Wiadomości. 15.10 ..Afry­
ka śpiewa”. 15.30 Dla dzieci słucłi.

6.30
7.00

Mu-

świet-
o nau-

.— tutaj
autenty­

go, że się jakoś kojarzy raczej
z plotkami sąsiadek niż z tzw.
dziełem sztuki. Ostatecznie
konflikty zarysowane są tu
całkiem interesująco, postacie
z prawdziwego zdarzenia (czy
właściwie z prawdziwego, no­
wego bloku mieszkalnego —

bo o taki blok, świeżo zapeł­
niony lokatorami właśnie tu

.chodzi). Szczególnie
ny wątek opowieści
kowcu i jego żonie
scenarzysta błysnął
cznym talentem.

A poza tym — „Dwa piętra,
szczęścia’’ należą do miłego
gatunku filmowego, zwanego
komedią, co już pozwala łat­
wiej przełknąć i głupie kawa­
ły i odrobinę taniego optymiz­
mu, jakiego sobie realizatorzy
nie odmówili. Ale ostatecznie
wiadomo, że komedia musi
nastrajać optymistycznie, po
to między innymi istnieje, ra­
czej więc należy realizatorów
pochwalić, że o tym. nie za­
pomnieli. (rob)

Komunikat DOKP
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Krakowie zawiada­
mia, że z powodu robót mosto­
wych 5 kwietnia br. (środa) od­
wołuje się pociąg pasażerski nr

M-4415 na odcinku Spytkówicś_
Skawce i pociąg M-4424 na odcin­

ku Skawce—Spytkowice, tj. po­
ciąg odjeżdżający ze Spytkowic
o godz. 8.44 1 ze Skawiec — 0 10.30.
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^Garbarnia remisuje
zEmporemRostock

GARBARNIA — EMPOR ROSTOCK 2:2 (2:1). Bramki
zdobyli: dla Garbarni — Grabowski w 30 i 45 min. a dla
Emporu — Kleininger w 3 i Białas w 73 minucie gry. Sę­
dziował p. Eliński z Krakowa. Widzów około 5 tysięcy.

GARBARNIA — Kierda-j, Konop­
ka, Ty-ńbr, Wełniak, Kwiatkowski,
Bieniek, Cholewa (Karpiel), Kar­
piel (Barućh) (Niemczyk), Grabow­
ski (Bomba), Jasiówka, Pietruszka.

Prima

Aprilis!
Zamieszczone w sobotnim

numerze „Echa” na stronie
sportowej wiadomości: o

odkryciu fenomenalnej bie­
gaczki w biegu na 100 m

wraz ze zdjęciem (które w

rzeczywistości przedstawia­
ło Brigitte Bardot), o u-

chwale GKKFiT w sprawie
likwidacji boksu, o podzię­
kowaniu przesłanym przez
W. Rudolph oraz ogłoszenie
o poszukiwaniu przez Re­
dakcję „Tempa” sekretarki
— były wiadomościami
„prima aprilisowytni”. Są­
dzimy, że nasi Czytelnicy
natychmiast się w tym zo­
rientowali i nie dali wpro.
wadzić się w błąd. Dzięku­
jemy. Przepraszamy.

K3CC05CXXX?DOaOOCXXXXXXXX?OCXXXXXXXXXXXXXX»

Piłkarska liga okręgowa

Rozpoczynające się dziś w Pekinie mistrzostwa świata
w tenisie stołowym wywołują w Chinach ogromne zaintere­
sowanie. Na zdjęciu seria znaczków wydana w ChRL z oka­
zji mistrzostw. Fot. CAF

OCXXXXXXXXXXX^XXXXXXXXXXXXX)COOCXXXXXXXXXX

W ciągu ostatnich trzech dni rozęrywany byl w Krakowie tur­
niej piłkarski juniorów o Puchar TS Wisła przy udziale S ze­
społów w tym Z zagranicznych. Zakończy! się on pięknym sukce­
sem młodych piłkarzy berlińskiego Dynama, którzy w finałowym
spotkaniu pokonali Wisłę I 2:0 (1:0). Obydwie bramki zdobył
Tell. Sędziował p. Jakubiec z Krakowa. Widzów ok. 3 tysiące.

Tarnoyia — Beskid 7:0
(6:C). Bramki zdobyli: Bor­
kowski’ 2, Baran 2, Gołąb,
Sóchan i Pecka.

Górnik Brzeszcze — Pro-
kocim 4:0 (1:0). Bramki u-

zyskali: Kidoń 2, Sasuła 2.

Kabel — Wanda 4:0 (1:0).
Bramki zdobyli: Trembacz
3 i Siwek.

s

i

Unia Oświęcim — buawa
3:1 (0:0). Bramki dla Unii
uzyskali: Grzybek, Hebda i
Nalepka, dla Skawy—Buda.

Sandecja — Wieliczanka
2:1 (1:1). Bramki dla San-
deeji zdobyli Prorok i
Czarnik, dla Wieliczanki —

Jaworski.

Hutnik Ib — Korona 5:1
(2:1). Bramki dla Hutnika
zdobyli: Kowalczyk 2, Ba­
ran, Kasprzyk i Bernaś, dla
Korony — Bębenek.

Wisła Ib — Babski
(C:C). Bramki zdobyli:
nia i Maniecki.

2:9
Gu-

i
i

Płasżowianka — Hutnik
Trzebinia 0:1 (0:0). Jedyną
bramkę uzyskał Brzeźniak.

W tabeli prowadzi nadal
Tarnoyia 20 pkt., przed Ka­
blem 17 pkt., Prokocimiem

TOTEK

W ostatnim ciągnieniu gry licz­
bowej Toto-Lotek wylosowano na­
stępujące liczby: 10, 21, 25, 31,
33, 45 o-raz jako dodatkową — 22.

EMPOR — Heinsch, Schmidt,
Wruck, Schsller. Ernst, Minuth,
Drews, Leeb, Póschel (Białas),
Kleininger (Pankau), Sóll-ner.

Mecz był żywy i obfitował w

wiele emocjonujących sytuacji
pod bra mk-owych. Prowadzenie

zdobyli goście już w 3 minucie

spotkania ze strzału Kleiningera.

Za chwilę gospodarze mieli świet­
ną okazję do uzyskania wyrów­
nania, jednak podana przez Ja-

siówkę piłka zaplątała się Gra­
bowskiemu między nogami i zde­
cydowane wkroczenie obrońcy
Emporu zażegnało niebezpieczeń­
stwo. Kontratak drużyny gości
zakończony zóstaje ostrym strza­
łem Drewsa, pPzytomnie obronio­
nym przez Kierdaja.

I znów obserwujemy łąd-ne za­
granie Jasiówki, który po ograniu
Ernsta znalazł się sam na sam

z bramkarzem gości. Ten błyska­
wicznie rzucił się pod nogi na­
pastnika krakowskiego ratując
swą drużynę przed utratą bramki.

„Garbarze” mają jeszcze kilka

świetnych sytuacji podbramko­
wych. Tym niemniej ataki Empo­
ru w pierwszych 30 minutach są
również groźne, nosząc w sobie

zarodek bramki. W ostatnich mo­
mentach likwidowane są jednak
przez obronę lub bramkarza Kier­
daja. Po pól godzinie mniej wię­
cej wyrównanej gry ostatni kwa­
drans należy do Garbarni. Gra­
bowski uzyskuje wyrównanie i od

tej chwili gospodarze zdecydowa­
nie przeważają. W ostatniej minu-

17 pkt., Wisłą Ib, Hutrri- i
kiem Trzebinia i Beskidem J

po 15 pkt.

Sakces piłkariy
Unii Tarnów

od-Piłkarze tarnowskiej Unii
nieśli w spotkaniu o mistrzostwo
II ligi duży sukces, wygrywając
na swoim boisku ze Stałą Rze­
szów 4:0 (3:0). Przez cały czas

meczu drużyna tarnowska zdecy­
dowanie przeważała, zdobywając
bramki ze strzałów Spodzieji
Rusinka po 2.

i

Dwie porażki
Cracovii w NRD

WPiłkarze Cracovii gościli
okresie świąt w NRD, rozgry­
wając dwa spotkania z I-ligo­
wymi drużynami: Chemie Hal­
le i Aktivist Brieske. Krako­
wianie przegrali obydwa me­
cze: 0:1 z Chemie i 1:3 z Akti-
vist.

Hokeiści Podhala

bez sukcesów w NRD
W rozegranych podczas Świąt w

NRD mecą^ch hokejowej Interli-

gi, Podhare przegrało z Dynamo
Weisswasser
z Dynamo
0:3). Z powodu niezabezpieczenia
odpowiednich warunków noclegu
Podhale zrezygnowało z trzeciego
meczu z Wismut w Karl- Marx-
stadt.

W meczu Interligi hokeiści Le­
gii przegrali z Dynamo Berlin
2:3.

3:9 (2:5, 1:0, 0:4), i
Berlin 2:4 (2:1, 0:0,

cie pierwszej połowy meczu ten

sam zawodnik zdobywa drugą
bramkę dla swych barw.

Pozostała ezęść meczu upływa
pod znakiem dalszej przewagi pił­
karzy krakowskich, którzy jednak
nie potrafią podwyższyć wyniku.
Co więcej akcja piątki ofensyw­
nej Emporu przynosi gościom wy­
równującą bramkę. Wynik ten

mimo usilnych wysiłków „garba­
rzy”; którzy okresami nie schodzą
z połowy boiska przeciwnika nie

ulega zmianie i mecz kończy się
remisem.

Na zawodnikach obu drużyn
znać było trudy meczów, rozegra­
nych poprzedniego dnia. Tym nie­
mniej dobremu wyszkoleniu tech­
nicznemu piłkarzy Emporu zawo­
dnicy Garbarni przeciwstawili du­
żą bojowość i ambicję w grze.

(as)
*

W meczu ze Stalą Mielec, roze­
granym w niedzielę piłkarze Em­
poru przegrali 2:3:

Pitekar „^ofgskel" do JBerlina

Wielkanocny iurniei juniorów
wygrali młodzi piłkarze Dynamo

WISŁA: Dąbros — Suski, Duda,
Macieja<rz — Płachta, Putek — Me-

ree, Małaboweki (Sonik), Kmiecik,
Górski, Pstruś.

—e—

ZEśwfefa

km. Zwyciężył Fin Vaeisa-
W biegu na 30 km trium-

Hakulinen (Finlandia) a

Figura zajął 4 miejsce. W
kobiet na 10 km zwycięży-

(Finlandis) przed

• Znany ciężarowiec radziecki

Łopatkin ustanowił nowy rekord
świata w wyciskaniu (waga lek­
ka), uzyskując 133 kg. 0 Podczas
zawodów lekkoatletycznych w

Stanford (USA) Jamajczyk — D.
Johnson wyrównał rekord świata
w biegu na 160 y uzyskując rezul­
tat 9,3 sek. 0 W międzynarodo­
wych zawodach narciarskich ro­
zegranych w fińskiej miejscowo­
ści Nedertornge Polak — Józef

Rysula zajął 6 miejsce w biegu
na15’ “

en en.

fował
Polak

biegu
ła Rantanen

Biegunówną (Polska). Druga nasza

reprezentantka — Czerniawska

zajęła 6 miejsce. • Zwycięzcą
wyścigu kolarskiego dookoła Tu­
nezji został Francuz Bauba, a

drużynowo triumfowali kola­
rze Holandii. Z zawodników

polskich najlepsze - 8 miejsce
zajął Faradowski. > Ćwierćfina­
łowe spotkanie piłkarskie o

„Puchar Europy” pomiędzy
1FK Malmoe i Rapidem Wie­
deń zakończyło się zwycięstwem
Austriaków 2:0. $ Podczas zawo­
dów pływackich w Tokio, Austra­
lijka — Andrew ustanowiła nowy
rekord świata na 100 m stylem
motylkowym uzyskując wynik
1.08,9 min. O W międzypaństwo­
wych meczach piłki wodnej ZSRR
dwukrotnie pokonał NRF 9:2 i
6:3. # Zwycięzcą międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w Mon­
te Carlo zóstał Pietrangeli (Wło­
chy) zwyciężając w finale Fran­
cuza — Darmont 6:4, 1:6, 6:3, 6:3.
f| Międzynarowe kryterium

*

W meczu o 3 miejsce drużyna
wicemistrza Polski juniorów —

Gward a Warszawa pokonała Cra-

covię 2:0 (2:0). Bramki zdobyli —

Fole i Dziewiątkiewicz. Sędziował
p. Kołodziejski z Krakowa. Junio­
rzy Gwardii grali bardzo dobrze
i mogą mówić nawet o pechu, że

zajęli dopiero 3 miejsce, gdyż w

walce o awans do finału tylko
nieznacznie ulegli Wiśle I 0:1.

*

Spotkanie o 5 miejsce pomiędzy
Wisłą II a Wiener Neustaedter SC

wygrali krakowianie 1:0 (0:0).
Bramkę zdobył — Strasik. Sędzio­
wał p. Daiwidson.

*

__ ____

A oto wyniki spotkań elimina-
larskie w Paryżu wygrał Francuz I cyjńych: Wisła II — Cracovi'a 0:1

Anąuetil przed Darrigade. j (0:1). Gwardia — Wieher Neu­

IV turnieju U€FA
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Polscy juniorzy
grają dziś z Grecją

Dziś w Lizbonie w ramach

turnieju piłkarskiego juniorów
o puchar UEFA reprezentacja
Polski rozegra drugie spotka­
nie eliminacyjne. Tym razem

przeciwnikami Polaków będzie
drużyna Grecji. Wprawdzie
Grecy przegrali w niedzielę z

pokonanymi przez naszych re­
prezentantów, juniorami Fran­
cji 2:3, niemniej nie należy są­
dzić, iż zwycięstwo przypadnie
Polakom zbyt łatwo.

Grecy przysłali do Portugalii
bardzo silny zespół, w którym
gra m. in. sześciu zawodników

występujących w szeregach
pierwszoligowych zespołów te-

Pasjonująca
walka o tytuł
mistrza świata w

szachach pomię­
dzy dwoma ra­
dzieckimi arcy-
mistrzami — M.
Taiłem i M. Bo-
twinnikiem trwa.
Na zdjęciu Tali

(z prawej) i Bo-
twinnik podczas
rozgrywania ko­
lejnej partii.

Fot. CAF

DYNAMO: . Herrrme — Kar-ras,
Marąuardt, Seifert — Ziegler,
Wolf — Semman, Tell, Polz, Rohr,
Erdmamn.

Wprawdzie obydwie drużyny
wykazały w finale duże zmęcze­
nie, wynikające z ro-zegrania kil­
ku spotkań w ciągu 3 kolejnych
dni, niemniej śmiało można

stwierdzić, że piłkarze Dynamo
zdobyli zasłużenie pierwsze miej­
sce w turnieju. Jest to stosunko-'
wo dojrzały zespół, posiadający
kilku nadzwyczaj zdolnych gra­
czy. Taki n.p . Tell — chłopiec sil­
ny i rosły a przy tym bardzo

szybki, miałby śmiało miejsce w

pierwszoligowych zespołach, co

przyznał zresztą trener K. Finek.
Poza nim doskonale zaprezentowa­
li się skrzydłowi: Erdmann i Sem­
man, zawodnicy wyszkoleni tech­
nicznie i dysponujący silnym
strzałem.

Na tle dobrze grających „dyna-
mowców’, wi.ślacy wypadli prze­
ciętnie i mimo optycznej przewa­
gi, nie mogli wyrobić sobie pozy­
cji strzałowych. Zwycięskie bram­
kipad’yw5i78min.gry.Ta
ostatnia bramka zdobyta została
w okresie ogromnej przewagi kra­
kowian. kiedy zanosiło się, że mo­
gą oni jeszcze uzyskać wyrów­
nacie.

■

go kraju. W sparringowych
spotkaniach z Il-ligowymi dru­
żynami portugalskimi juniorzy
greccy odnieśli wysokie zwy­
cięstwa 7:1 i 5:1 udowadniając,
że arka na sztuki piłkarskiej
nie są im obce. Spotkanie Pol­
ska — Grecja zapowiada się
więc nadzwyczaj atrakcyjnie.
Mamy nadzieję, że po sukcesie
z Francją nasi juniorzy zdoła­
ją w meczu z zespołem Grecji
wywalczyć przynajmniej re­
zultat remisowy, który zapew­
ni Polakom awans do rozgry­
wek półfinałowych.

W niedzielnym spotkaniu o

puchar sekretarza FIFA — Jo­
se Crahay polscy juniorzy po­
twierdzili swą wysoką formę
zwyciężając Austrię 3:0 (2:0).
Bramki zdobyli Sołtysik (8
min.), Studnicki (19 min.) i
Musiałek (47 min.) .

Po zwycięstwie tym Polacy
zdobyli puchar ufundowany
przez p. Crahay.

W poszczególnych grupach
rozgrywek prowadzą: grupa
,,A” — Portugalia, grupa „B”
— Turcja, grupa „C” — Pol­
ska i grupa „D” — NRF. 1

WAWEL KRAKÓW —

GARBARNIA KRAKÓW
3:2 (3:2). Bramki zdobyli,
dla zwycięzców — Gryboś,
Daniclowski i Zapalski po
1, dla pokonanych — Gra-

staedter SC 0:0, Wisła II — Dy­
namo 1:3 (1:1), Gwardia — Wisła I
0:1 (0:0), Cracovia — Dynamo 0:3

(0:1), Wisła I — Wiener Neustaed-

tęr SC 6:0 (3:0).
*

Poziom turnieju był zupełnie
przyzwoity, chociaż w ostatnim
dniu niemal wszystkie drużyny
wykazały spore zmęczenie. Nie za­
pominajmy jednak, że grali junio­
rzy i że w ciągu 3 dni rozegrano
w sumie 9 spotkała (eliminacyjne
2X20 min. i finały 2X40 min.).
Pierwsze trzy zespoły stanowiły
na ogół wyrównaną klasę, nato­
miast Cracovia to zespół zupełnie
odmłodzony i nie podobny do te­
go, który w 1959 r. wywalczył mi­
strzostwo Polski. Austriacy i Wi­
sła II zaprezentowali przeciętne u-

miejętn-ości. Na zakończenie nale­
ży jeszcze przyklasnąć inicjatywie
organizacji tego rodzaju turnieju
i mamy nadzieję, że w przyszłym
sezonie TS Wisła podtrzyma do­
brą tradycję. (Frań)

z cfi^sfwo
żbżIowcbw Wendyl

Przygotowując się do nad­
chodzącego sezonu żużlowcy
Wandy rozegrali towarzyskie
spotkanie ze Śląskiem Święto­
chłowice, zwyciężając 40:36. O

zwycięstwie zadecydował osta­
tni 13-ty bieg, który zakończył
się podwójnym zwycięstwem
zawodników Wandy. W biegu
7- mym zawodnik Śląska Kra­
ska uległ na wirażu przykre­
mu wypadkowi 1 został prze­
wieziony do szpitala.

Drużyna Wandy miała naj­
lepszego zawodnika w Chwil-

czyńskim (były zawodnik Włó­
kniarza Częstochowa), który
zdobył maksymalną ilość 15

punktów. Punkty uzyskali: dla

Wandy — Chiwilczyński 15, Ja­
roszewicz 11. Fijałkowski 6,
Korus 3, Witwicki 3. Figiel i
Kolenda po 1; dla Śląska —

Mucha 8, Fołtyn 6, Dudek i

Hajok po 5, W a loszek W.
Kraska po 4, Waloszek F.
Drabiński po 2. Najlepszy czas

zawodów uzyskał Mucha w

8- mym biegu — 81,2. (kas)

i
i

® W towarzyskich meczach pił­
karskich rozegranych w kraju
padły następujące rozstrzygnię­
cia: Lechia Gdańsk — Motor Je­
na 2:1, Warta Poznań — TSC O-
berschoenweide 0;3 i 1:0, Polonia

Bydgoszcz — Motor Jena 0:2, Gór­
nik Zabrze — Dynamo Kijów 3:3.
O Rozegrany w Poznaniu trady­
cyjny XV z kolei bieg na przełaj
o Memoriał B. Szwarca zakończył
się sukcesem Motyla (Olimpia Po­
znań), który trasę około 5500 m

przebiegł w czasie 17.14,6 min.

Drugie miejsce zajął krakowianin
Pucher (Wawel) sklasyfikowany
w tym samym czasie co zwycięz­
ca. W spotkaniu o mistrzostwo
I ligi żużlowej Stal Rzeszów po­
konała Włókniarza Częstochowa
46:32.

I

II liga
Unia

Gwar-
— Po-
Calisia

1. Śląsk
2. Arconia
3. Legia
4. Naprzód
5. Gwardia
6. Wawel
7. Pogoń
8. Unia Racibórz
9. Calisia

10. Unia Tarnów
11. Stal
12. Lublinianka
13. Bałtyk
14. Garbarnia
15. Piast

Arka
Polonia

18. Olimpia

Wawel — Garbarnia 3:2,
Tarnów — Stal Rzeszów 4:0,
dia — Polonia 1:1, Arconia

goń 1:0, Bałtyk — Arka 1:1,
— Olimpia 3:0. Legia — Lublinia.n-

ka 1:0, Naprzód — Piast 7:0, Śląsk
— Unia Racibórz 3:0.

TABELA
4
4

4
4
4
4

4
4
4
4

4
4
4
4

4
4
4

4

8
8
7
6
6
5

4
4
4
4
4
3
3
2
2
1
1
0

16.
17.

*

o mistrzostwo I li-W spotkaniu
gi Ruch Chorzów zremisował za

Stalą Sosnowiec 1:1.

bowski2(wtym1zrzu­
tu karnego). Sędziował p.
Polewski ze Szczecina. Wi­
dzów ok. 10 tysięcy.

WAWEL: Kwiatkowski, Krzy­
żanowski, Kaszuba, (Gryboś), Ko­
łodziejczyk — Warrnus, Gryboś
(Waśniowski), — Słysz, Jagiel-
ezuk, Zapalski, Danielowski, Czer­
necki.

całego spotkania
ustępowała przeciwni-
pod względem szybko-

taktyki. Zwycięstwo
też Wawelowi jak naj-

GARBARNIA: Kierdaj, Ko­
nopka, Tynor, Węłniak, Bomba,
Bieniek, Karpiel, Browarski, Gra­
bowski, Jasiówka, Pietruszka.

„Małe derby” Krakowa stały
na zupełnie dobrym poziomie i

obfitowały w szereg emocjonują­
cych spięć pod bramkami obu

drużyn. Oczywiście było ich wię­
cej pod bramką jedenastki ludwi-

nowskiej, gdyż Wawel zagrał
wczoraj jedno ze swych lepszych
spotkań, a ną pewno najlepsze w

bieżącym sezonie.

Garbarnia tylko okresami na­
wiązywała równorzędną walkę a

w przekroju
wyraźnie
kowi, tak
ści jak i

przypadło
zupełniej zasłużenie.

Inna sprawa, że „garbarze”
mieli także kilka sytuacji, które

przy lepiej dysponowanych strza-

łowo napastnikach przyniosłyby
przynajmniej wyrównania. Mowa
tu szczególnie o bstatnich 10 min.
gr^, kiedy to podopieczni trenera

M. Jezierskiego
walki wszystkie
całą ambicję,
przewagę.

W tych groźnych dla Wawelu
chwilach okazało się jednak, że

defensywa wojskowych to „gęste
sito”, przez które nie łatwo jest
wyrobić sobie pozycję do strzału.

Przewyższała ona pod wieloma

względami tę formację w druży­
nie przeciwnej.

rzucili na szalę
umiejętności i

uzyskując sporą

W defensywie Garbarni tak Ty­
nor jak i Wełniak swoimi niepe­
wnymi interwencjami raz po raz

wprowadzali zamieszanie na polu
karnym. Na szczęście bramkarz

Kierdaj bronił w niedzielę do­
skonale a ponadto dzielnie se-

kunuował mu prawy obrońca Ko­
nopka. Na wytłumaczenie słab­
szej gry Tynora i Wełniaka trze­
ba wyjaśnić, że nie mieli oni du­
żego wsparcia w grze pomocni­
ków, bowiem tak świetny zazwy­
czaj Bieniek jak i Bomba zagrali
poniżej swoich możliwości. W o-

góle wszystko .wskakuje na to, że

słaba forma pomocników wpłynę­
ła również na niemrawe poczyna­
niaatakuacozatymidzieina
wyniki zespołu w dwu ostatnich
meczach. I
trenera M.

„orzech do
mimo słabej
oczekujemy
i skuteczniejszej gry.

W zespole zwycięzców wśród
dobrze grających/ defensorów

pierwszeństwo dajemy -- Grybo-
siowi i Krzyżanowskiemu, a w a-

taku wszyscy zagrali na ogół po­
prawnie. U pokonanych najlepsi'

{Kierdaj, Konopka ora'z okrćsanli

Grabowski i Karpiel. (J. F .)

tutaj właśnie czeka

Jezierskiego trudny
zgryzienia”, bowiem

dotychczas postawy
od Garbarni lepszej


